
GAZETA POWIATOWA    Nr 40 (104) Rok III 6.10.05 Cena 2,00 zł (w tym 7% VAT)       ISSN 1731-5646

cdmk

KONIEC NIELEGALNEGO GAZU W Z£OCIEÑCU

OSZUKANO STARUSZKÊ
Po¿yczy³a na chore
dziecko



Str. 2 OPINIE tygodnik pojezierza drawskiego 6.10.2005 r.

Redakcja: Kazimierz Rynkiewicz
- redaktor  naczelny  (tel. 0504 042 532);
Współpraca:  Mariusz Nagórski
(tel. 0500 075 383), Tadeusz  Nosel;
Reklama: Michał Hnat, 609 632 530;
Adres redakcji:  78-500 Drawsko
Pomorskie, Plac Gdański  3,
tel.  363 27 24,  0500 075 383.
email:  wppp1@wp.pl,  tpd1@o2.pl
Wydawca:
Wydawnictwo Polska Prasa Pomorska,
Kazimierz Rynkiewicz, 73-150 Łobez, ul.
Słowackiego 6, tel./fax (091) 3973730; e-
mail: wppp1@wp.pl;  NIP 859-001-19-30;
Konto: BS Goleniów o/Łobez
04  9375 1038  2600 1919 3000 0010
Redakcja zastrzega sobie prawo skra-
cania i adiustacji tekstów. Materiałów
nie zamawianych nie zwracamy. Nie od-
powiadamy za treść reklam, ogłoszeń.
Nasze Wydawnictwo wydaje:
„tygodnik łobeski”, „tygodnik pojezierza
drawskiego” i „gazetę gryficką”.
DRUK:   WPPP   Łobez.
Tel./fax (091) 39 73 730;
SKŁAD KOMP.: B. Rynkiewicz.
Nakład: 1000 egz.

Gazeta Powiatowa

Listy do redakcji prosimy kierować na adres
redakcji: 78-500 Drawsko Pom., Plac Gdański 3
lub na adres e-mail: wppp1@wp.pl

OD PONIEDZIA£KU DO
CZWARTKU 12.00 - 16.00

Dy¿ury w Redakcji w Drawsku Pom.:
Plac Gdañski 3, tel. (094) 363 27 24

Z 
dr

ug
ie

j s
tr
on

y

Kazimierz Rynkiewicz
W niedzielę, 9 października bę-

dziemy wybierać prezydenta Pol-
ski. Prawdopodobnie 23 paździer-
nika będzie druga tura wyborów, bo
nie zanosi się na to, żeby któryś z
kandydatów wygrał już w pierw-
szej. Nieoczekiwanie, po wycofaniu
się Włodzimierza Cimoszewicza,
został zburzony dotychczasowy
podział polityczny na postkomuni-
styczną lewicę i solidarnościową
prawicę. Przeciwko sobie stanęli
dwaj wywodzący się z Solidarności
opozycjoniści Donald Tusk i Jaro-
sław Kaczyński. Dopiero ten poje-
dynek pokazał z całą wyrazistością
spór ideowy, jaki w okresie PRL w
gremiach opozycji toczył się z przy-
czyn oczywistych niejawnie, zaś
później, po „okrągłym stole”, jaw-
nie, z przyczyn mniej oczywistych,
zaistnieć nie mógł; Polska liberalna,
czy solidarna?

Kampania wyborcza była zbyt
krótka, by zwykły obywatel mógł
się połapać, o co w tym sporze cho-
dzi. Przecież nawet ten podział libe-
ralizm – solidaryzm nie jest kla-

syczną symetrią pojęciową (prawi-
ca – lewica, liberalizm – socjalizm) i
nie oddaje istoty sporu polityczne-
go, jaki w Polsce zaistniał. Ale – pa-
radoksalnie - dopiero teraz, po pięt-
nastu latach od przemian, w sporze
tym artykułowane są idee i warto-
ści, które wcześniej zaistnieć nie
mogły, a które drzemały w wielu du-
szach Polaków. Rozproszone, deza-
wuowane, wyśmiewane, niszczo-
ne, dzisiaj jak w soczewce skupiły
się w idei budowy Polski solidarnej.
Przeciwko Polsce liberalnej w wy-
daniu Platformy Obywatelskiej.

W tym sporze nawet nie chodzi
o klasyczny spór między liberali-
zmem a chadecją, jaką przecież co-
raz wyraźniej staje się PiS. Tu cho-
dzi o spór o to, kto w Polsce będzie
gospodarzem, czy Polska stanie się
naszym upragnionym domem, czy
będziemy właścicielami, czy najem-
nikami, czy też tylko rynkiem, pla-
cem targowym, na którym inni będą
kupować i sprzedawać.

Zacznijmy od tego, czy Platfor-
ma jest partią liberalną. Wydaje się,
że bliższy liberalizmowi jest już Kor-
win-Mikke, ale jak utopijne są te
idee tu i teraz świadczy 3-procento-
we poparcie dla niego. Korwin-

Mikke odwołujący się do wolnego
rynku jest dla nas tak samo abstrak-
cyjny jak Ameryka, gdzie – o dziwo
– spór polityczny toczy się między
republikanami a demokratami, i
żadna z tych partii nie nazwała się
liberalną. Głowię się i w żaden spo-
sób nie mogę sobie wytłumaczyć,
jak Platforma, będąc wielbicielką
Unii Europejskiej, jednocześnie
chce wprowadzać liberalizm. Po-
wtarzanie dzisiaj w Polsce zaklęć o
wolnym rynku, przy jednoczesnym
uznawaniu unijnej polityki kontyn-
gentów, dopłat, limitów, stref i cze-
go tam jeszcze jest zwykłym oszuki-
waniem ludzi. To tak jakby mówić,
że w więzieniu mamy dużo wolno-
ści, bo przecież jest dużo przestrze-
ni od ściany do ściany. Na przykład
polskim rybakom już zorganizowa-
no wolny rynek – od ściany limitów,
poprzez strefy, do ściany okresów
połowowych. Jakiego więc rodzaju
liberalizm można dziś uprawiać w
Polsce, która jest w Unii?

Najprościej rzecz ujmując, pro-
pozycja Platformy jest propozycją
liberalizmu dla uwłaszczonych, dla
uwłaszczonej nomenklatury post-
komunistycznej, która ma kapitał, i
chce go w dowolny sposób uży-

Liberalizm dla
uw³aszczonych

wać. Korzenie takiego liberalizmu
nie tkwią w Platformie. Powołał go
do życia premier Mieczysław Ra-
kowski w 1988 roku ustawą o dzia-
łalności gospodarczej. To początek
wielkiej transformacji własności,
gdzie majątek narodowy przetrans-
ferowano w prywatną własność
byłych sekretarzy i fachowców ze
służb specjalnych. Nie bez powodu
w tym okresie rozwiązano wydziały
do walki z przestępczością gospo-
darczą, zaś wielu funkcjonariuszy
służb specjalnych odnalazło się
później w kołach biznesowych.
Zwornikiem tamtych czasów z no-
wymi może być postać Andrzeja
Olechowskiego, wywodzącego się
ze służb specjalnych i akuszera PO.
Propozycja podatkowa 3x15 to
przecież nic innego jak prezent dla
uwłaszczonych. Wcale nie budzi
mojego zdumienia fakt, że liberalną
partię i jej koła zakładają przeróżnej
maści urzędnicy, którzy nigdy nie
prowadzili działalności gospodar-
czej i nie mają zielonego pojęcia o
„wolnym” rynku.

Dobrze więc, że ten spór o Pol-
skę dzisiaj zaistniał i ma szansę roz-
strzygnięcia w wyborach. Pierwsze
– parlamentarne – za nami. Teraz
czas na następny wybór; Polska li-
beralna, czy solidarna? Ten wybór
może ukształtować warunki życia w
Polsce na następne 15 lat. Warto
więc zastanowić się, o czym zdecy-
dujemy. Idąc lub nie idąc do urn.

(POWIAT) 9  października 2003
roku został wydany pierwszy numer
Tygodnika Pojezierza Drawskiego,
pisma lokalnego, adresowanego do
mieszkańców powiatu drawskiego.
Gazeta jest pismem niezależnym,
utrzymującym się wyłącznie z do-
chodów uzyskiwanych z jej sprzeda-
ży oraz z opłat za zamieszczane w niej
reklamy i ogłoszenia.

Nie otrzymujemy ani jednej zło-
tówki od żadnego urzędu samorzą-
dowego, ani innej instytucji. Na-
szym podstawowym celem jest
przekazywanie rzetelnej informacji
o ważnych sprawach dziejących się
w powiecie. W szczególności inte-
resuje nas, jak wydawane są nasze,
podatników pieniądze przez urzędy
samorządowe. Piętnujemy błędy,
próby działań korupcyjnych, nie-
kompetencję i arogancję urzęd-
niczą. Naszym największym sukce-
sem jest pokazywanie prawdziwe-
go oblicza rzeczywistości oraz bez-
kompromisowych opinii o efektach
działań władz samorządowych. Po-

mimo olbrzymich trudności z uzy-
skiwaniem informacji z UMiG w
Drawsku Pom, miło nam jest słyszeć
w czasie prowadzonych rozmów z
mieszkańcami stwierdzeń jak: „Rób-
cie tak dalej, ktoś musi patrzeć im na
ręce i nas bronić”. To najlepsza za-
płata i utwierdzenie nas w słuszności
tego, co robimy. W tym miejscu dzię-

kujemy za dobrą współpracę
wszystkim przychylnym nam insty-
tucjom oraz reklamodawcom. Dzię-
kujemy za stale rosnące zaufanie,
jakim obdarzają nas Czytelnicy, dzię-
ki którym istniejemy i których zapra-
szamy do współredagowania tygo-
dnika. Piszcie do nas.

        Redakcja

Jesteœmy ju¿ dwa lata
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(Drawsko Pom.) Na ścianie
nowo wybudowanego budynku
wzdłuż ul. Piłsudskiego, w którym
zlokalizowany jest Polomarket,
umieszczono drogowy znak infor-
macyjny, o lokalizacji parkingu.
Nie było by w tym nic dziwnego,
gdyby nie kontrowersyjna infor-
macja umieszczona pod literką „P”,
która brzmi:- „Parking dla klientów

Nie tylko dla klientów Polomarketu
Polomarketu po obu stronach bu-
dynku”.

W celu sprostowania informu-
jemy, że z obu parkingów mogą ko-
rzystać wszyscy. Zarówno
zmniejszona liczba miejsc parkin-
gowych na ul. Piłsudskiego, jak i
nowo powstały parking przy ul. 11
Płk. Piechoty, naprzeciwko straży
pożarnej, należą do UMiG.   (mh)

(DRAWSKO POM.) Zakończo-
no prace nad projektem przebudowy
przedszkola, a dokładniej mówiąc
terenu przyległego do przedszkola
przy skrzyżowaniu ulic Obrońców
Westerplatte i Grunwaldzkiej. Po-
dzielony on został na trzy strefy:

- strefa reprezentacyjna, to ta
przed budynkiem, przez który odpro-
wadzamy nasze pociechy, gdzie po-
wstaną chodniki i kwieciste klomby,

- strefa gospodarcza, to ta, w któ-
rej mieścić się będą tzw. budynki
gospodarcze oraz śmietnik,

- strefa edukacyjno-rekreacyjna,
to największy, oddzielony roślinno-
ścią teren, na którym powstanie plac
zabaw. Podzielony on będzie po-
przez wyposażenie w przyrządy do
zabaw i zabawki dla różnych grup
wiekowych, tj. najmłodszych i dalej
4, 5 oraz 6-latków.    (mh)

(DRAWSKO POM.) W bardzo
szybkim tempie oddano do użytku
drogę dojazdową do przychodni le-
karzy rodzinnych „Na Zdrowie”. Po
kłopotach z dokumentowaniem no-
wego wjazdu same prace budowla-
ne wykonano w ciągu niecałych
trzech tygodni. Przy budowie część
nakładów (ogólnobudowlane, wy-
konawcze), wziął na siebie UMiG w
DrawskuPom.   (MN)

(ZŁOCIENIEC) Rozpoczęcie
budowy ronda przy Poczcie w Zło-
cieńcu to zamierzenie wyczekiwane
od kilku lat, dokładnie - od chwili,
kiedy natężenie ruchu drogowego
sprawiło, że  XIX – wieczna zabudo-
wa miasteczka nie może poradzić
sobie z wymogami w tym względzie
XXI wieku. Tak teraz jest z komuni-
kacją w Złocieńcu.

Prace ruszyły na początku ubie-
głego tygodnia. Termin ich zakoń-
czenia – wstępny – to już połowa
grudnia. Jeśli – oczywiście – dopi-

sze pogoda. Jeśli – oczywiście – nie
będzie przedwczesnych mrozów.
Jeśli – oczywiście – uda się realiza-
cja harmonogramu prac ze stupro-
centową drobiazgowością. Kiedy
by jednak nie nastąpiło zakończenie
budowy, to fakt, że rondo w Złocień-
cu będzie już z całą pewnością, jest
radosny.

Jednak, na przyszłość, nie da się
jednak nie postanowić budowy ob-
wodnicy. Zapowiadany rozwój kraju
nie może utykać w takich mieścin-
kach, jak Złocieniec.

PRZERÓBKA
PRZEDSZKOLA

Bliżej
po zdrowie

KIEDY RONDO W Z£OCIEÑCU ?
PiS w planach ma budowę

trzech milionów mieszkań. Cegłę ze
złocienieckich cegielni trzeba bę-
dzie też sprawnie wywozić, bo –
choć tylko na razie – zapowiadane
jest na nią wielkie zapotrzebowa-
nie, a i w samym Złocieńcu miesz-
kań brakuje kilkuset. Tymczasem
cegielnię zamknięto. Co na to PiS i
Platforma zwana Obywatelską?
Szczególnie, że i nasza glina złocie-
niecka nie jest już ani nasza, ani
złocieniecka, a mieszkań trzeba
zbudować trzy miliony.

         Tadeusz Nosel

(POWIAT) Jednym z chwytliwych
tematów ostatnich dni w samorządach
lokalnych miasta i powiatu jest bezrobo-
cie, a w zasadzie walka z nim prowadzo-
na przez organy administracji samorzą-
dowej.

Na poniedziałkowej sesji Rady Po-
wiatu Drawskiego w roli sprawozdawcy
tematu wystąpił dyrektor Powiatowego
Urzędu Pracy w Drawsku Pomorskim,
Henryk Andrałojć. Przytaczane przez
niego dane statystyczne i prezentowane
wykresy o spadku bezrobocia nie prze-
konały radnych, co do rzeczywistej sy-
tuacji na rynku pracy w powiecie. 1583
osoby aktywizowane przez PUP i około
550 osób, które w jakiejś formie znalazły
pracę (sezonowo, lub na stałe), to bardzo
niewiele, jak na trzykrotnie zwiększony
budżet na zwalczanie bezrobocia.

Radny Janusz Ziętkiewicz w dysku-
sji wyraził pogląd: - W ostatnich latach z
terenu powiatu wyjechało około 2000
mieszkańców, przeważnie w wieku pro-
dukcyjnym. Nasze działania są tak na-
prawdę pomocą socjalną, ludzie pracują
5, 6 miesięcy bez perspektyw chociażby

na zasiłek dla bezrobotnych. Według nie-
go, jednym z rozwiązań tego problemu
może być: - Poszerzenie zakresu na-
uczania w szkołach, więcej kierunków,
lepsze wyposażenie pracowni szkolnych.
Niech przyszły kasjer uczy się na kasie
fiskalnej.

Odważną propozycję wyraził radny
Czarnota, zgłosił wniosek, aby na Komi-
sji Rozwoju Gospodarczego rozpoznać
możliwość utworzenia Drawskiej Strefy

Z SESJI RADY POWIATU

Praca, zatrudnienie, potrzeba inwestycji
Ekonomicznej. W rozmowie z TPD
powiedział:- Jest to niezwykle skompli-
kowany proces, a o poparcie dla realiza-
cji pomysłu należy zabiegać na szczeblu
centralnym. Szczecin ma własne koncep-
cje i nigdy takich propozycji nie poprze.

Rozmiary bezrobocia rejestrowane-
go przez PUP w powiecie drawskim na
dzień 31 lipca 2005r. w porównaniu z
analogicznym okresie roku poprzednie-
go przedstawiają się następująco:

Stan bezrobotnych na koniec lipca stopa bezrobocia w %
2004 r. 2005r. 2004r. 2005r.

Powiat ogółem 8.395 7.663 22,8 20,6
Czaplinek 1.770 1.449 23,9 19,3
Drawsko Pom. 2.074 2.062 19,8 19,3
Kalisz Pom. 1.163 1.091 26,1 24,3
Ostrowice     439     377 27,9 24,2
Wierzchowo     680     584 24,0 20,3
Złocieniec 2.269 2.100 22,6 20,7

W sierpniu br. bezrobocie ponownie zaczęło wzrastać: Powiat – 7.802
bezrobotnych, stopa bezrobocia bz.     Mariusz Nagórski
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1. Koordynator regionalny
Wymagania: wykształcenie średnie lub
wyższe, prawo jazdy kat. B, wysoka
kultura osobista, zdolności negocjacji.
Kontakt: LEKBUD GARGULA , Jó-
zef Gargula, ul. Wolicka 8, 32-830 Woj-
nicz, Tel. (0-14) 67-90-900 lub (0-14)
63-26-919 lub lekbud@lekbud.com.pl

2. Tokarz - frezer
Wymagania: wykształcenie minimum
zawodowe, mile widziany staż pracy
Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz
Fabich, ul. Starogrodzka 33, 78-500
Drawsko Pom.  tel. 0-94 36-345-31

3. Ślusarz- spawacz
Wymagania: wykształcenie minimum
zawodowe, mile widziany staż pracy
Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz
Fabich, ul. Starogrodzka 33, 78-500
Drawsko Pom.  tel. 0-94 36-345-31.

4.Osoba do tłumaczenia
Wymagania: wykształcenie wyższe ze
znajomością języka angielskiego, nie-
miecki biegle w mowie. Zapewniamy
mieszkanie służbowe.
Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz
Fabich, ul. Starogrodzka 33, 78-500
Drawsko Pom.
tel. 0-94 36-345-31

5. Inż. budowlany lub technik budow-
lany - STAŻYSTA
Wymagania: wykształcenie techniczne
lub wyższe kierunkowe, mile widziane
uprawnienia budowlane,  praktyka w
zawodzie. Praca na terenie Powiatu
Drawskiego. Stanowisko dla stażysty.
Kontakt: Zakład Opieki Zdrowotnej
“BIAŁY DOM” ul. Piłsudskiego 17,
78-520 Złocieniec,
 tel. (0-94) 36-737-42

6.Księgowa
Wymagania: wykształcenie średnie lub
wyższe, doświadczenie zawodowe,
obsługa komputera, dobra znajomość
języka niemieckiego. Kontakt: Nowa-
kowska Monika tel. 37-550-16 w. 48
lub 37-556-79

7. Elektryk, Spawacz-Kierowca
Wymagania : praktyka w zawodzie,
aktualne uprawnienia.
Kontakt tel. 0-609-632-508

8.Sekretarka
Wymagania: Wykształcenie średnie lub
wyższe, dobra znajomość sprzętu biu-
rowego, znajomość języka arabskiego.
Kontakt: AL.-SAMER Spółka z o.o. ul.
Słoneczna 5, 78-500 Drawsko Pom.
9.Specjalista d.s. handlu i marketingu
Wymagania: Wykształcenie średnie lub
wyższe, bardzo dobra znajomość języ-
ka angielskiego i arabskiego, obsługa
komputera. Kontakt: AL.-SAMER
Spółka z o.o. ul. Słoneczna 5, 78-500
Drawsko Pom.

10. Laborantka
Wymagania : wykształcenie wyższe
rolnicze lub średnie młynarskie
Kontakt : Al.-Samer ul. Słoneczna 5, 78-
500 Drawsko Pom. (0-94) 36-320-91

OFERTY
PRACY PUP

11. Ślusarz, Mechanik samochodowy
Wymagania: wykształcenie zawodowe,
praktyka w zawodzie
Kontakt : Usługowy Zakład Mechaniki
Pojazdowej ul. Łąkowa 6,  78-500
Drawsko Pom. tel. (0-94) 36-321-32

12. Krawcowa
Wymagania: wykształcenie zawodowe,
staż pracy wymagany, szycie konfekcji
damskiej, szycie na miarę.
Kontakt: Exactly Mariola Krupińska
ul. Sikorskiego 1,78-540 Kalisz Pom.,
tel. (0-94) 36-161-67  Osoby z Draw-
ska Pom. i  okolic

13. Elektryk do 1KW
Wymagania: staż  pracy w zawodzie
Kontakt: AL.-SAMER Spółka z o.o. ul
Słoneczna 5, 78-500 Drawsko Pom.
tel. (0-94) 36-320-91

14. Masarz
Wymagania: wykształcenie zawodowe,
umiejętności masarza.
Kontakt: Rzeźnictwo i Wędliniarstwo
Mirosław Rybarkiewicz
tel. 0-94 3540639-wew. 35

15. Krawcowa
Wymagania: praktyka w zawodzie,
szycie na miarę.
Kontakt: Elżbieta Musiał ul. Obr. We-
sterplatte 8, 78-500 Drawsko Pom.
tel. 0-606-34-62-73

16. Kierowca kat. C+E
Wymagania: wykształcenie zawodowe
lub średnie, staż pracy wymagany,
znajomość j. niemieckiego lub j. angiel-
skiego mile widziana.
Kontakt: W.T Szadziewicz ul. Bydgo-
ska 8, 78-500 Drawsko Pom.
Tel. 0-607 528-822

17. Tokarz lub Spawacz, Stolarz
Wymagania: wykształcenie zawodowe,
wymagany staż pracy.
Kontakt: BTO Produkcja Okien Spółka
z o.o.  w Ostrowicach,
78-506 Ostrowice 53, tel. (0-94) 36-
15-224

18. Elektryk, Mechanik maszyn
Wymagania : aktualne uprawnienia
w danym zawodzie, wymagany
staż  pracy.
Kontakt: DP TIMBER Spółka z o.o.
Zakład Produkcyjny w Kaliszu Pom.
ul. Drawska 19, (0-94) 36-16-400  Praca
w Kaliszu Pom.

19. Operator koparko – ładowarki,
technik drogowy
Wymagania: wykształcenie kierunko-
we, wymagany staż pracy
Kontakt: Drawskie Przedsiębiorstwo
Robót Drogowych ul. Złocieniecka
22A,
78-500 Drawsko Pom. tel. 36-320-75,

(DRAWSKO POM.) Po raz ko-
lejny doszło do uszkodzenia pojaz-
du na drodze pomiędzy Gudowem a
Mielenkiem.

Katastrofalny stan nawierzchni
tej drogi  był już wiele razy przyczyną
awarii podobnych do tej na zdjęciu.
Tym razem urwane koło, rozbita mi-
ska olejowa, za jakiś czas może nie
skończyć się tylko na stratach mate-
rialnych. Na szczęście kierowca zdo-
łał opanować auto, zanim doszło do
poważniejszych konsekwencji. Te-
mat stanu technicznego i ewentual-
nego remontu tej drogi był kilkakrot-
nie poruszany na zebraniach wiej-
skich, przez mieszkańców obu miej-
scowości. Trasa ta jest co prawda
remontowana poprzez nawożenie
żwiru i ubijanie, ale już po pierw-
szych opadach deszczu i przejecha-
niu kilku dużych i ciężkich pojazdów
jej stan jest podobny do tego sprzed
remontami. Na kompleksową napra-
wę drogi z położeniem asfaltu cze-
kają nie tylko okoliczni mieszkańcy,
ale i wielu turystów przyjeżdżają-
cych nad jezioro Lubie. Jeszcze trzy-

Droga na postrach
dzieści lat temu trasą tą poruszały
się czołgi jadące spod złocienieckie-
go Budowa na poligon do Oleszna.
To owe czołgi doprowadziły piękną
brukową drogę do rangi polnej
ścieżki pełnej kolein i wybojów.

Drawski budżet otrzymuje spory
zastrzyk podatkowej gotówki z fak-
tu istnienia na terenach gminy poli-
gonu. Może więc radni miasta
wyrażą wolę, aby zwiększyć fundu-
sze sołectw proporcjonalnie do
utrudnień związanych z sąsiedz-
twem wojska. A drobna część z po-
ligonowych pieniędzy trafi na inwe-
stycje do Konotopu, Mielenka,
Żołędowa, Ziemska, Oleszna. Wsi
leżących bezpośrednio w obrębie
poligonu, których mieszkańcy
jeżdżą drogami rozbitymi przez cięż-
ki sprzęt wojskowy, remontują domy
osiadające po wybuchach na poli-
gonie. Mieszkaniec Konotopu za-
pytany co ma z wpływów podatko-
wych z poligonu odpowiedział:

-  Popękane ściany w chałupie,
dziury na drogach i nowe boisko
w… mieście.    (mN)
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(ZŁOCIENIEC) Przygotowywa-
nie terenu pod budowę ronda komuni-
kacyjnego przy złocienieckiej Poczcie,
to także wstępne zerwanie asfaltu,
który wiele lat temu pokrył jeszcze
poniemiecki bruk. Złocienianie przy-
glądali się tym pracom z zaciekawie-
niem, obserwując, jak to przy pomocy
kilku maszyn można bardzo sprawnie,
bez zbędnego wielotygodniowego ku-
cia nawierzchni ulicy, niemalże w
proszku złożyć ją do potężnych wy-
wrotek. Jednak, bardzo wielu złocie-
nian pamięta, kiedy to obecne przyszłe
rondo, było z niemiecką precyzją wy-
łożone brukiem, tak samo wyglądała
cała ulica Adama Mickiewicza.

Burmistrz Złocieńca, Piotr Antoń-
czak, inżynier budownictwa; - Tak, to
były wspaniałe ulice. Nawierzchnia
ułożona z bruku jest powierzchnią ko-
munikacyjną praktycznie nie do zdar-
cia. Miasto jest jednak organizmem
żywym, w którym procesy życia nie
zatrzymują się. A w tym wypadku ukła-
danie infrastruktury technicznej, wodo-
ciągów, kanalizacji, powodowało, że
bruk był zrywany, bo inaczej się przecież
nie dało. Okazało się, że powtórne poło-
żenie go tak, jak zrobili to Niemcy, było
już w naszych tamtych warunkach nie-
wykonalne. Bo to i zagęszczanie, a jak
zagęszczanie, to potem zmiana amplitu-
dy poszczególnych drgań oddziaływu-
jących na przeróżne przewody i wiele in-

nych dość skomplikowanych zagad-
nień.  W kanalizacji, na przykład, po-
wstają zastoiny, a jak te, to i smrodu
wokół pełno. To cały ciąg zdarzeń, cały
łańcuch powiązań. Z tych powodów nie
potrafimy po takich ingerencjach odtwo-
rzyć tego bruku. Bywam u Niemców.
Rozmawiam z nimi o budowie dróg, bo
oni w tej dziedzinie to elita światowa.
Złocieniec niegdyś, tak jak pan to tutaj
wspomina, z tymi urokliwymi uliczka-
mi poczynionymi jakby w bruku, wyglą-
dał pięknie, ciekawie, miał swój klimat,
którego my już nie odtworzymy, choć
tam, gdzie się tylko da, nawiązujemy do
historycznej zabudowy miasta. Nasz
partnerski niemiecki Bad Segeberg,
wszystkie swoje dawne ulice z piety-
zmem przechował do dzisiaj. Ach, tam
to tak pięknie wygląda.

Dzisiaj takim pięknem można nasy-
cić oczy w pobliskim Osieku. Ale, nie-
którzy się dziwią; - Dlaczego do tej
pory nie położono na tym bruku as-
faltu. Skaczą samochody. Podskakują
rowerzyści, trzęsą się wózki z nie-
mowlętami. Na szczęście, uznano, że
jest to zabytek. Z asfaltem daleko od
niego. Ten kawałeczek zostawiono
specjalnie, gdyż jest zbyt piękny, a i
historyczny, by potraktować go na-
szym asfaltem. Proszę tam się udać,
zrobić zdjęcia, przypomnieć zabyt-
kową ulicę wykonaną w bruku. To już
prawdziwy zabytek.    Tadeusz Nosel

Historia kamieniami pisana – zabytek w Osieku

NOSTALGICZNE KOCIE £BY

Spod asfaltu wy³azi niezniszczalny poniemiecki bruk.

(POWIAT) Szanowni Pań-
stwo. W związku z tym, iż w
naszym powiecie szerzy się de-
gradacja rodziny, objawiająca się
wzmożoną przemocą wśród naj-
bliższych, chciałabym wyjść z
inicjatywą utworzenia stowarzy-
szenia na rzecz ofiar przemocy.
W tej dziedzinie oprócz instytucji
państwowych odpowiedzial-
nych za pomoc ofiarom takich
przestępstw, jest miejsce rów-
nież na działalność niepubliczną.
W mojej codziennej pracy sty-
kam się na bieżąco z nieszczę-
ściem osób dotkniętych prze-
mocą ze strony najbliższych.
Najtragiczniejsze jest to, że oso-
by takie pozostawione są same
sobie, bezradne wobec prawa i
sprawców. Osoby te nie potra-
fią odnaleźć się w gąszczu prze-
pisów i instytucji, szukając po-
mocy w rozwiązaniu swoich
problemów trafiają na próżnie i

APEL O WSPÓLNE
DZIA£ANIA

nie mogąc znaleźć fachowej
porady, pozostawiają sprawy
nierozwiązane, często żyjąc w
strachu i w poczuciu kompletnej
bezsilności.

Stowarzyszenie takie mogło-
by pozyskać fundusze, które po-
zwoliłyby na zorganizowanie
działań wspomagających ofiary
przestępstw.

Dlatego zwracam się z apelem
do wszystkich osób, które nie są
obojętne na nieszczęście i trage-
die ludzkie, aby wspólnie ze mną
zorganizowały takie stowarzy-
szenie. Ze swojej strony obiecuję
zająć się stroną formalną.

Wszystkich chętnych pro-
szę o kontakt: Brygida Rosa
Powiatowe Centrum Pomocy
Rodzinie w Drawsku Pomor-
skim, ul. Obrońców Wester-
platte 11, tel. (094) 363 37 62,
kom. 0603 695 734.

Z poważaniem Brygida Rosa
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W Złocieńcu przy ulicy Bydgo-
skiej, w magazynach po byłej fabry-
ce mebli, sprawcy przepompowywa-
li gaz z 11 – kilowych butli do cyster-
ny, a następnie odsprzedawali ten
gaz dalej, unikając w ten sposób
opłat z tytułu akcyzy. Na miejscu
zdarzenia policjanci zabezpieczyli
transport z butlami w ilości 796 sztuk
na samochodzie ciężarowym z przy-
czepą. Ponadto w magazynie ujaw-
nili ukrytą cysternę, do której na-
stępnie miał być przelany gaz z ma-
łych butli. Z posiadanych przez po-
licję informacji wynika, że tygodnio-
wo były trzy takie transporty, a
sprawcy uprawiający ten proceder, z
jednego transportu gazu osiągali
zyski w kwocie ponad 10.000 zł.

Należy dodać, że cała operacja
przepompowania łatwopalnego,
wybuchowego materiału, jakim jest
gaz, odbywała się w prowizorycz-
nych warunkach, stwarzając jedno-
cześnie poważne zagrożenie dla pra-
cujących w pobliżu pracowników
miejscowych firm. W niedalekiej od-
ległości od wspomnianych magazy-
nów, znajduje się także wiele domów
jedno i wielorodzinnych, jak również
szkoła podstawowa i gimnazjum. Jak
wynika z oceny przedstawiciela Pań-
stwowej Straży Pożarnej, przepom-
powywanie gazu w takich warun-
kach, jakie miało  miejsce w Złocień-
cu przy ul. Bydgoskiej, stwarzało
bezpośrednie zagrożenie wybu-
chem. Szacunkowy promień strefy
zagrożenia  to około 200 metrów.
Ponadto ustalono, że w przypadku
jednoczesnego uwolnienia ujaw-
nionej i zabezpieczonej na miejscu
zdarzenia  ilości gazu, w promieniu 2
kilometrów jego stężenie byłoby
śmiertelne dla ludzi. Oznacza to, że
potencjalna katastrofa zagrażała
prawie wszystkim mieszkańcom
miejscowości Złocieniec,  czyli oko-
ło 13 tys. mieszkańców.

Z dalszych ustaleń Policji wyni-
ka, że w okresie od 16 do 30 września
2005r. sprawcy przepompowując

gaz propan-butan z małych butli do
cysterny zmieniali przeznaczenie
tego gazu na paliwo do pojazdów
silnikowych i  w ten sposób uszczu-
plili Skarb Państwa o należny poda-
tek akcyzowy o co najmniej 70.000 zł.

Sprawcy, 35-letniemu miesz-
kańcowi Jastrowia, jak i jego dwóm
pracownikom postawiono zarzut
sprowadzenia bezpośredniego
niebezpieczeństwa eksplozji mate-
riałów łatwopalnych zagrażające-
go życiu i zdrowiu wielu osób oraz

mieniu w wielkich rozmiarach. W
dniu 3 października 2005 r. Sąd Re-
jonowy w Drawsku Pom. zastoso-
wał wobec mieszkańca Jastrowia
środek zapobiegawczy w postaci
tymczasowego aresztowania na
okres trzech miesięcy, a w stosun-
ku do jego pracowników dozór
policyjny. Należy też dodać, że za
powyższy czyn Kodeks Karny
przewiduje karę od 6 miesięcy do 8
lat pozbawienia wolności.

    Anna Młynarczyk

Nielegalna sprzeda¿
gazu zatrzymana

(POWIAT) W dniu 30 wrzeœnia 2005r. w godzinach
przedpo³udniowych policjanci referatu kryminalnego
Komisariatu Policji w Z³ocieñcu dokonali zatrzymania osób
trudni¹cych siê nielegaln¹ sprzeda¿¹ gazu propan – butan.
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(Drawsko Pom.) W minionym
tygodniu wznowione zosta³y
prace przy budowie hali
widowiskowo-sportowej przy
drawskim gimnazjum. Ta, jeszcze
do nie dawna podawana przez
burmistrza Z. Ptaka jako
sztandarowa inwestycja UMiG,
od pewnego czasu (niektórzy
twierdza, ¿e od pocz¹tku)
zaczê³a „tr¹ciæ trupem”.

Konsorcjum założyły dwie firmy
budowlane, Ban-Bud z Koszalina
oraz Matexim z Białogardu. Złożona
przez nie oferta przetargowa na reali-
zację powyższej inwestycji została
uznana przez UMiG za najkorzyst-
niejszą, co oznaczało w rezultacie
wygrany przetarg. Tym samym za-
pewniono firmie Ban-Bud, która
wedle umowy miała być głównym
wykonawcą tej inwestycji, drugą już
realizację wielomilionowego przed-
sięwzięcia UMiG.

Już początek tej budowy ruszył z
dość poważnym opóźnieniem, bo
dwa miesiące po terminie. Opóźnie-
nie czasowe dało się nadrobić
zmianą w projekcie, polegającą na
innym posadowieniu budynku. To
znaczy, że zamiast tradycyjnych ław
zrobiono filary nośne (betonowe
pale spełniające role ław), na któ-
rych wylano fundament. Przyniosło
to również oszczędności finansowe.
Niestety, po niedługim czasie znów
powstały przestoje w realizacji inwe-
stycji. Zdawać by się mogło, że na tą
sytuację nikt nie reaguje. Wychwa-
lanie projektu budowy hali oraz brak
jasnych informacji, co do jego reali-
zacji, budziło wiele domysłów i spe-
kulacji. Takowym uległ również i
TPD.

Po przeszło dwumiesięcznym
przestoju na terenie budowy pojawił
się nowy wykonawca, którym jest
nasza rodzima firma budowlana
pana Orłowskiego.

Nasz reporter o wyjaśnienie sy-

tuacji związanej z powyższą inwe-
stycją poprosił zastępcę burmistrza,
Marka Tobiszewskiego.

TPD:- Panie burmistrzu, na jakich
warunkach firma pana Orłowskiego
kontynuuje budowę hali?

M.T.:- Jako podwykonawca dru-
giego członka konsorcjum, czyli fir-
my Matexim.

TPD:- Dlaczego nastąpiła ta
zmiana i czy oznacza ona rozwiąza-
nie konsorcjum?

M.T.:- Kon-
sorcjum jak na
razie istnieje na-
dal. Natomiast
powodem zmian
było spowodo-
wanie przez
Ban-Bud, jako
członka konsor-
cjum, opóźnień
w stosunku do
harmonogramu
budowy. Do za-
wartej umowy z
w y k o n a w c ą
podpisany zo-
stał aneks, któ-
ry mówi, że w

takiej sytuacji dalszej realizacji
projektu podejmie się drugi czło-
nek konsorcjum. I tak jak już mówi-
łem, ów drugi członek konsorcjum
wziął jako podwykonawcę firmę
pana Orłowskiego.

TPD:- Dlaczego, chociażby po
doświadczeniach z budową domu
mieszkalnego na Sadowej, nie zrezy-
gnowano z tego wykonawcy? Mó-
wiąc wprost, czemu nie wyrzucili-
ście ich z budowy?

M.T.:- Nie mogliśmy i nie może-
my tego zrobić, ponieważ do tej in-
westycji UMiG otrzymał dotację,
która została przyznana na umowę
podpisaną z konsorcjum. Żeby nie te
pieniądze, a jest to 1,5 miliona zło-
tych, to na pewno podjęlibyśmy
bardziej zdecydowane działania. A
tak, w tej sytuacji musieliśmy szukać
takich rozwiązań, które pozwolą nam
otrzymać te środki. No i na szczęście
udało nam się to bardzo dobrze.

TPD:- Skąd jest to dofinansowa-
nie?

M.T.:- Z Ministerstwa Edukacji
Narodowej i Sportu.

TPD:- Czy zwiększy się w związ-
ku z tymi zmianami koszt inwestycji?

M.T.: Nie. I jak na razie nie prze-
widujemy żadnych zmian w kwocie
kosztorysowej. Po rozstrzygniętym
przetargu, ustalona w nim kwota
przedsięwzięcia nie może ulec zmia-
nie, chyba że będą jakieś roboty
dodatkowe, które nie zostały ujęte w
przetargu.

TPD:- Dziękuję za rozmowę.

Budowa hali widowiskowo – sportowej

OR£OWSKI PODJ¥£ SIÊ REANIMACJI
Trzeba przyznać, że to duży

sukces UMiG. Negocjacje i przy-
gotowania do przejęcia budowy
trwały przeszło miesiąc. Niedawno
podpisano umowę i przyjęto har-
monogram prac, według którego
dach ma być położony w przeciągu
dwóch tygodni, przed zimą za-
mknięty stan surowy, a na koniec
maja przyszłego roku zakończona
cała inwestyca.

        Tekst i foto: Michał Hnat
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Takie są przynajmniej deklaracje
lokalnych władz. Naciski kładzione
na rozwój turystyki w naszym regio-
nie to oczywiście nie jedyny powód
intensywnych działań kanalizacyj-
nych. Dużą rolę odgrywa w tych pra-
cach urbanizacja północnej części
miasta. Ponadto, po uzyskaniu wy-
sokich, aczkolwiek zupełnie należ-
nych podatków od wojska, pojawi-
ła się szansa zabrać się po raz pierw-
szy od wielu lat za te dziedziny, któ-
re poprzednio z powodu notorycz-
nego braku funduszy nie były po-
dejmowane w ogóle lub ogranicza-
no się tylko do doraźnych, najpil-
niejszych napraw. Ostatnią, ale jak
się wydaje równie istotną kwestią
dużych nakładów inwestycyjnych
na skanalizowanie możliwie naj-
większego obszaru gminy są nie w
pełni wykorzystane moce  przero-
bowe miejskiej oczyszczalni ście-
ków. Reporter TPD odwiedził Za-
kład Wodociągów i Kanalizacji w
Drawsku Pomorskim. Zastępcę pre-
zesa tej gminnej spółki Arnolda
Kraskę zapytaliśmy o pracę oczysz-
czalni.

TPD:- Jaka jest możliwa do
oczyszczenia ilość ścieków i w jakim
stopniu ścieki te mogą być  przywró-
cone do możliwie pierwotnej formy
tj. wody?

A.K.:-  Nasza oczyszczalnia może
w procesie technologicznym dopro-
wadzić do 98 - procentowego
oczyszczenia substancji przyjętej
do kolektorów. To znaczy, że woda
która wychodzi z zakładu do rzeki
Drawy jest dużo czystsza, niż ta w

Zak³ad Wodoci¹gów – oczyszczalnia œcieków

98% WODY W WODZIE
(Drawsko Pom.) W ostatnich kilku latach na terenie gminy
Drawsko Pomorskie prowadzone s¹ o¿ywione prace nad
modernizacj¹ i nowymi przy³¹czeniami sieci kanalizacyjnej.
Wszystko to ma na celu podniesienie walorów ekologiczno
-  turystycznych terenów po³o¿onych na Pojezierzu
Drawskim.

niej płynąca. Natomiast, jeśli chodzi
o moc przerobową to wynosi ona
2.500 m sześciennych na dobę. W tej
chwili dzienny przerób nieczystości
wynosi ok. 1.600 – 1.700 m sześcien-
nych, ale bywały okresy, w których
przyjmowaliśmy 2.200 m sześcien-
nych ścieków.

TPD: - Czyżby ubywało klientów
waszej firmie? Władze miasta zapo-
wiadają kontrole przyłączeń kanali-
zacyjnych, szczególnie tych nowo
wybudowanych. Czy powodem ma-
lejącego dostarczania ścieków były
„lewe” zrzuty?

A.K.: - Być może, ale mam na-
dzieję, że jest to w niewielkim stop-
niu przyczyną niższego zrzutu nie-
czystości. Ja myślę, że powód jest
nieco bardziej prozaiczny, ale i
optymistyczny. Ludzie nauczyli się
oszczędzać wodę. Bardzo wielu
mieszkańców założyło wodomierze,
widzę, ile wody zużywają, szacują,
na czym mogą oszczędzić. Dziś
rzadko kto z zainstalowanym wodo-
mierzem pozwala sobie np. podle-
wać ogródek. Wiąże się to z koszta-
mi, nie pozwalamy sobie dziś na
marnotrawienie wody.

TPD: - Jakie ścieki przeważają w
procesie technologicznym?

AK.: - W tej chwili są to zdecydo-
wanie ścieki bytowo gospodarcze.
Nie ma na naszym terenie dużych
przedsiębiorstw, które zrzucałyby
jakieś ścieki przemysłowe.

TPD: - Jakie inwestycje prowadzi
w chwili obecnej ZWiK i w jakim
stopniu zwiększy to obciążenie
oczyszczalni?

AK: - Przyłączone zostały i w
dalszym ciągu są przyłączane do
sieci kanalizacyjnej naszej gminy
wsie położone na jej terenie, m.in.
Suliszewo, Gudowo, Linowno.
Kolejnymi pracami objęte są ulice
w północno - zachodniej części
miasta: Grottgera, Wywiórskeigo,
Reinera itd. Na październik planu-
jemy przyłączanie okolic byłych
zakładów mleczarskich przy ul.
Starogrodzkiej. Tam dzisiaj wy-
stępują największe problemy z za-
opatrzeniem w wodę, którą dowo-
zimy beczkowozem. Myślę, że
przeprowadzenie wszystkich
wspomnianych inwestycji zwięk-
szy nieco efektywność oczysz-
czalni, ale  bez problemów pora-
dzimy sobie z przerobem wszyst-
kich ścieków.

TPD: - Skąd  najwięcej trafia nie-
czystości, ze wsi czy z miasta?

AK.: - Ze wsi trafia do nas nie-
wielki procent nieczystości. Tam
przepompownie załączają się raz na
dobę. Poza tym, nie wszystkie wsie
gminy będziemy przyłączać do na-
szej oczyszczalni. Te bardzo odległe,
jak Rydzewo, Nętno, Lasocin otrzy-
mają własną oczyszczalnię, bo koszt
transportu i ilość pomp jakie byłoby
trzeba zainstalować na linii, w dłuż-
szym okresie okazałaby się droższa,
niż budowa niewielkiej oczyszczalni
w jednej z tych miejscowości. Poza
tym, przy takich odległościach, ist-
nieje zagrożenie epidemiologiczne.
Zanim ścieki trafią do nas, przez dłu-
gi czas leżałyby w rurach, a to rodzi
niebezpieczeństwo.

TPD: - Jakie będą ceny wody w
przyszłym roku? Jak państwo zaopi-
niujecie tę kwestię do UMiG?

A.K.: - Nasza firma nie jest przed-
siębiorstwem nastawionym na wy-
pracowywanie zysków. Koszt wody
tak naprawdę zależy wyłącznie od
procesu jej pozyskania i dostarcza-
nia do odbiorców. Do ceny wody
doliczamy jedynie koszty amortyza-
cji instalacji. Co do cen wody i ście-
ków - do maja przyszłego roku nie
przewidujemy ich zmian. Ale bezpo-
średnie decyzje, co do wysokości
opłat podejmuje rada miejska.

TPD:  - Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał Mariusz Nagórski.
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(DRAWSKO POM.) Ciągle ak-
tualną bolączką samorządowców
powiatowych jest sytuacja w draw-
skim szpitalu im. Matki Teresy z
Kalkuty. Podczas ostatniej sesji
Rady Powiatu, radny Czarnota wy-
powiadał się bardzo krytycznie o
planach związanych z restruktury-
zacją tej placówki. W rozmowie z
TPD powiedział: - Wadliwie skon-
struowane umowy z NFZ, powo-
dują, iż w kilku oddziałach szpitala
mamy o 20% niższe świadczenia za
leczenie, aniżeli w innych szpita-
lach naszego re-

gionu. Tutaj należy szukać pienię-
dzy, to są miliony złotych, a nie szu-
kać rozwiązań w zwolnieniach pra-
cowników.  My, jako Powiat, zabez-
pieczamy zaciągnięcie 7 mln kredy-
tu na restrukturyzację, a ja już dzi-
siaj wiem, że nie szpital go spłaci,
ale powiat. Robiąc takie prezenty
dla potrzeb szpitala na inne inwe-
stycje powiatowe nie pozostaje
nam ani złotówka.

W kuluarach sali obrad prezes
Stowarzyszenia Obrony Praw Pa-
cjenta, Stanisław Karaś wyrażał

swoje obawy o prze-
kazanie majątku Fun-
dacji Rozwoju Szpita-
la do zarządzania nim
przez dyrekcję tej pla-
cówki: - Obawy te
wynikają z możliwej
chęci przejęcia
szpitala przez gru-

pę wpływowych
osób, która
przez wiele lat
kierowała fun-
dacją.

 Radny Czar-
nota miał inne
zdanie w tej kwe-

stii: - Szpital ma obecnie około 12
mln realnego zadłużenia. Funda-
cja przekazując mu swój majątek
doprowadzi do zwiększenia jego
wartości do około 25 mln złotych, z
takimi kwotami łatwiej ubiegać się
o wsparcie finansowe z centrali,
bądź NFZ, bądź z Ministerstwa
Zdrowia. Ze szpitalem, którego dłu-
gi przewyższają majątek nikt nie
będzie rozmawiał.

Im bliżej zaopiniowania audytu w

Szpitalne reminiscencje

sprawie planowanej restrukturyza-
cji, tym więcej wątpliwości pojawia
się nad jej  poszczególnymi aspekta-
mi. W Polsce, od 1989 r. słowo re-
strukturyzacja zawsze kojarzy się ze
zwolnieniami. Jeśli po raz kolejny na
tym ma polegać naprawa, to może
śladem górników, należałoby
grzecznie poprosić o opamiętanie. I
to od najniższych władz do ustawo-
dawców w Warszawie.

    Mariusz Nagórski
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(DRAWSKO POM.) Losy Ge-
nowefy Lenk, mogą posłużyć za kan-
wę niejednego scenariusza filmowe-
go. Jeszcze w brzuchu matki, w 1918
roku sowieci wywieźli panią Lenk na
Syberię.

Tam zginęli jej rodzice, a ją pod
schodami kościoła znaleźli i do dzie-
siątego roku życia wychowywali
Rosjanie.

Od najmłodszych już lat dawano
jej jednak do zrozumienia, że jest
inna, że jest Polką. Postanowiła, że
ucieknie. Przez wiele miesięcy
wraz ze starszą przyjaciółką szły
z koła podbiegunowego do
domu, z którego wywieziono jej
rodziców, do Polski. Radość z
zamieszkania we własnym kra-
ju była ogromna, ale nie trwała
zbyt długo.

W 1942 roku, Niemcy wy-
wieźli panią Lenk do obozu pra-
cy w głąb Rzeszy. Blisko cztery
lata katorżniczej pracy, bez na-
zwiska - tylko z numerem, pozo-
stawiło swoje piętno. Do dziś
pani Lenk jest prawie niewidoma
i z trudem wypowiada słowa o
tamtych latach. Słowa te jednak,
przez cały czas naszej rozmowy nio-
sły ze sobą olbrzymi ładunek pozy-
tywnych odczuć o Polsce.

- Zawsze byłam Polką, czy to za
kołem podbiegunowym, czy u hitle-
rowca w baraku. – mówi.  Nie jest to
epilog tej opowieści, a dopiero jej
początek i to – niestety - bardzo
smutny.

Prawie rok temu, do mieszkania
87 – letniej kobiety zapukała młoda
dziewczyna M. Sz. Z zapłakaną
twarzą błagała panią Genowefę o
pomoc finansową w formie zacią-
gnięcia kredytu, który miałaby wziąć
starsza pani, a spłacałaby M. Sz.

- Nie brałam nigdy w życiu kredy-
tów i boję się ich, to i teraz nie wezmę.
– odpowiedziała na prośby Sz. pani
Lenk – Ale mam 2500 złotych z Nie-
miec za pracę w obozie podczas

wojny. – po-
wiedziała, nie
chcą zostawić
d z i e w c z y n y
bez pomocy.

Pani Ge-
nowefa

zgodziła się pożyczyć pieniądze,
które były rekompensatą za to, że
była Polką i za tę Polskość hitlerow-
cy o mało nie doprowadzili do jej
śmierci z wycieńczenia, głodu i od
kuli karabinowej, podczas próby
ucieczki z obozu.

– Całowała mnie po rękach, na-
wet w czoło mnie pocałowała mó-
wiąc, że ja taka dobra i że na pewno
odda.

M.Sz. miała już gotową umowę
pożyczki, którą obie podpisały, a
strona pożyczająca miała zwracać po
200 złotych miesięcznie. Przez dzie-
więć miesięcy było cicho o spłacie
pożyczki, aż do czasu, gdy starsza
pani zapytała o zwrot swoich pienię-
dzy.

– Pokazała mi ten środkowy palec
i powiedziała - ty stara k… i tak

zdechniesz, nie potrzebne są
ci żadne pieniądze. Niczego

ci nie oddam.
Przez dwa dni pani

Lenk leżała chora. – Ja na-
prawdę chciałam pomóc
tej dziewczynie, mówiła,
że ma chore dziecko, a ja
trzymałam te pieniądze na
pomnik dla siebie, żeby mi

chrześniak postawił. W
końcu jednak zdobyła się na

odwagę i poszła do mece-
nasa Lewandow-

skiego po po-
moc. Ten

oddał spra-
wę do

proku-
ra tu-

r y ,

ale wcześniej
porozmawiał z
M. Sz. o zwro-
cie długu i… -
“Przyszła do

mnie z kartką papieru mówiła, że to
od prokuratora, że będzie sprawa i
ona odda mi pieniądze, ale najpierw
musimy podpisać ten papier, bo tak
kazał prokurator. Ja nie dowidzę, ale
podpisałam.

Po kilku dniach mecenas Lewan-
dowski zapytał, czy pani Sz oddała
już dług, bo okazała pismo, na któ-
rym widnieje podpis pani Lenk, któ-
ry mówi o tym, że dług został już spła-
cony.

Na tym można by rzec sprawa się
zakończyła. Prawnik nic więcej nie
mógł już zrobić, Prokuratura umo-
rzyła sprawę, M.Sz. cieszy się z 2500
złotych i tylko oszukanie 87-letniej
staruszki skłania do zastanowienia
się nad wartościami, które można
jeszcze opluć, podeptać, pokazać
środkowy palec. Kobieta, która ni-

Pieni¹dze za katorgê
po¿yczy³a na chore
dziecko

WY£UDZENIE PIENIÊDZY

gdy nie straciła wiary w Polskę, któ-
ra cierpiała niewyobrażalne krzywdy
na kole podbiegunowym i w hitle-
rowskim obozie pracy tylko z tego
powodu, że była Polką. Dostała nie-
wielkie zadośćuczynienie za cierpie-
nia od rządu Niemiec i w tym momen-
cie zostaje oszukana, upodlona,
przez młodą Polkę, której chciała
pomóc.

Ile wokół nas jest takich przypad-
ków? Braku szacunku, oszustwa,
krętactwa. Czy potrafimy wyrażać
sprzeciw wobec takich sytuacji, czy
nie zamykamy oczu, gdy innemu
człowiekowi dzieje się krzywda. W
Wielkiej Brytanii, osoba, która do-
puściłaby się takiego czynu, zosta-
łaby wykluczona ze społeczeństwa i
to nie tylko przez wyrok sądu, ale
przede wszystkim wykluczona z mię-
dzyludzkich kontaktów. My Polacy

przyzwyczailiśmy się do tego, że
ktoś nas oszukuje. Tolerujemy

takie zachowania, często
nawet, nazywając je

sprytem i “kom-
b i n o -

waniem”.
Czy to w pracy, czy
w urzędzie, czy w zwykłych stosun-
kach międzyludzkich ignorujemy
cudzą krzywdę, nie sprzeciwiamy się
głośno temu co złe – z obawy, z wy-
gody, czy też z innych równie waż-
nych powodów. Dopóki nas samych
nie spotka jakaś krzywda, pozwala-
my, aby krzywdzono innych. Bo co
mnie to wszystko interesuje?!

Redakcja TPD pomoże pani Ge-
nowefie Lenk w dochodzeniu swojej
godności. Przed Sądem Grodzkim w
Drawsku Pomorskim zostanie złożo-
ny pozew w sprawie oszustwa.
Swoją pomoc zaoferowały również
panie Brygida Rosa i Anna Tyma z
PCPR w Drawsku Pom., które po-
mogą napisać pozew. Powiadomio-
na zostanie Fundacja Pomocy Ofia-
rom Przestępstw z siedzibą w War-
szawie. Mecenas Lewandowski, na-
pisze odwołanie do Prokuratury Re-
jonowej w Drawsku, by sprawa mia-
ła swój właściwy przebieg.

     Mariusz Nagórski
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(GINAWA) Towarzystwo Krze-
wienia Kultury Fizycznej „Błyskawica”
w Łobzie zorganizowało w dniu 2 paź-
dziernika br. nad jeziorem Dubie w Gina-
wie szereg imprez kończących sezon.

Pierwsi nad jezioro przybyli węd-
karze, aby rywalizować w zawodach
spławikowych o Puchar Prezesa TKKF
„Błyskawica”. Punktualnie o siódmej
rano nad wodą było już 39 zapalonych
„moczykijów” z różnych stron woje-
wództwa, których nie przestraszyła
nieciekawa pogoda. W czasie, gdy węd-
karze zmagali się z rybami, chłodem i
przelotnymi opadami, na miejsce dotar-
ła grupa piechurów z Łobza. Przeszli
oni pieszo odcinek z Brzeźniaka przez
Wiewiecko i dalej czarnym szlakiem nad

Wêdkarskie po¿egnanie sezonu

jezioro. Dłuższy dystans do pokonania
mieli rowerzyści. Wyjechali oni z same-
go Łobza i przez Bonin, Cianowo,
Kumki, Zbrojewo i Brzeźnicę dotarli do
Ginawy. Na trasie spotkali się z liczną
grupą rowerzystów z Drawska zmie-
rzających również na Ginawę. Nad je-
ziorem na pieszych i rowerowych tury-
stów czekał gorący posiłek. Po krótkim
odpoczynku rozegrano kilka konkuren-
cji sportowych. W wyścigu rowero-
wym na 300 metrów tryumfowali:
Rafał Rutkowski z Drawska, Ma-
riusz Ziemecki, również z Drawska i
Jakub Wiśniewski z Łobza. Najlep-
szym w jeździe żółwia okazał się Ma-
riusz Ziemecki. Drugie miejsce przypa-
dło Zdzisławowi Bieńkowi z Drawska,

a trzecie Rafałowi Rutkowskiemu.
Wręczono również pamiątkowe statu-
etki dla najstarszych i najmłodszych
uczestników rajdu. Najstarszym wśród
rowerzystów był Ryszard Stuligłowa,
a najmłodszą rowerzystką była Anna
Duczyńska. Wśród piechurów senio-
rem okrzyknięto pana Zbigniewa Har-
buza, seniorką panią Elżbietę Wi-
śniewską. Pozostali uczestnicy rajdu
brali udział w losowaniu wielu nagród
rzeczowych.

Następnie prezes TKKF „Błyska-
wica” Jerzy Rakocy podziękował
wszystkim firmom i osobom prywat-
nym, którzy wspierali działalność To-
warzystwa w 2005 roku. Wręczył im
pamiątkowe dyplomy-podziękowa-

nia. Potem nadszedł czas na dekorację
wędkarzy. W kategorii kobiet pierwsze
miejsce zajęła Anna Marszałek z Cza-
plinka, drugie - łobezianka Józefa Spał-
ka, a trzecie przypadło Jadwidze Lipiń-
skiej z Białogardu.

Wśród panów najlepszym okazał
się Kazimierz Marszałek z Czaplin-
ka. Drugi był Tadeusz Szczakiewicz
z Czaplinka, a trzeci Arkadiusz Ko-
walski ze Złocieńca. Najlepszym z
łobeziaków okazał się Jerzy Rakocy,
który zajął szóste miejsce. Puchar za
największą rybę otrzymał Antoni Kar-
luk, który złowił szczupaka. Przewi-
dziano również puchar za ostatnie miej-
sce. Otrzymała go Stefania Mikucka z
Łobza.    Tekst i foto: Marcin Horbacz

POWIAT DRAWSKI ZWYCIĘŻYŁ NAD GINAWĄ
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(DRAWSKO POM.) Po
opublikowaniu w numerze
39 TPD artyku³u „Markety
podzieli³y radê”, dnia
4 paŸdziernika redakcjê
odwiedzi³ by³y burmistrz
Zbigniew Jakomulski, z
którym przeprowadziliœmy
rozmowê.

TPD: - Na ostatniej sesji, usły-
szeć można było wiele krytycznych
głosów na temat zbudowania Polo
marketu w centrum miasta. Co pan o
tym sądzi?

Zbigniew Jakomulski: - Budo-
wa obiektu Polo market była nie-
zgodna z tym co planowano. W tym
miejscu miał powstać dwukondy-
gnacyjny budynek z poddaszem
użytkowym, tak jak jest przy ulicy Ja-
giellońskiej. Na tym miejscu wydzie-
lono cztery odrębne działki i gdyby
trzymano się tej koncepcji zabudo-
wy, to nie byłoby żadnej możliwości,
takiej zabudowy, jaka jest. Żeby
zmienić planowaną zabudowę, to
musiała być potrzebna zgoda rady i
burmistrza. Tak jest w umowach
podpisywanych notarialnie, co
można sprawdzić. Od takich inwe-
stycji nie uciekniemy. Ta firma już za
mojej kadencji próbowała uzyskać
jakieś tereny, ale wskazywaliśmy im
tereny na obrzeżach miasta. Ja się
dziwię, dlaczego w centrum miasta
postawiono stodołę?! Niestety,
zmieniono cały plan zagospodaro-
wania, całą koncepcję zabudowy,
którą robiło biuro architektoniczne z
Koszalina. Tak, że to, co zrobiono,
jest to jedna wielka, wielka pomyłka.
I się dziwię, jak można ludziom fun-
dować taką nieprawdę. To, co mówi
burmistrz Ptak, że handlowcy sprze-
dając swoje działki przy ulicy Piłsud-
skiego, sami ściągnęli sobie Polo
market, jest jednym wielkim nieporo-
zumieniem.

TPD: - Jak pan ocenia rozwój in-
westycji w mieście?

Z.J.: - Pieniądze na inwestycje
nie są wydatkowane, tak jak powin-
ny być. Pieniądze są tak konsumo-
wane, że niektóre inwestycje nie
tworzą żadnych miejsc pracy, a
wprost przeciwnie – w przyszłości
inwestycje te pociągną olbrzymie
koszty ich utrzymania. Obecnie
środki finansowe są wydatkowane

nie na to, na co mają iść. Jeżeli w
mieście nie powstaną miejsca pracy,
to dojdzie do tego, że Drawsko Po-
morskie będzie wiochą z fontannami
i klombami.

TPD: - Duży wpływ na rozwój
miasta i gminy mają pieniądze z po-
datku płaconego przez poligon woj-
skowy. Od kiedy zaczęły się zabiegi
o ich pozyskanie?

Z.J.: - Burmistrzem zostałem w
1995 roku, po panu Micewskim.
Duże pieniądze płacone obecnie
przez wojsko są rezultatem zabiegów
podejmowanych w czasie mojej ka-
dencji, przeze mnie i ówczesną radę.
Przez dwie kaden-
cje walczyli-
śmy o nie. Za-
biegi te rozpo-
częliśmy, jako
pierwsza gmi-
na w Polsce,
już w 1996
roku. Dzięki
temu w po-
cząt-

kach urzędowania obecnego burmi-
strza do kasy gminy spływało już
około dziesięciu milionów złotych z
tego tytułu. Nie załatwił tej sprawy
burmistrz Ptak. Podniósł on nato-
miast maksymalnie stawki dzierżawy
za tereny zajmowane przez poligon.
Po wywalczeniu tych pieniędzy róż-
ni ludzie zaczęli przypisywać sobie
zasługi w ich uzyskaniu. Swoimi ka-
nałami, swoimi ścieżkami dochodzi-
liśmy do tego, aby były opodatko-
wane wszystkie obiekty na poligo-
nie, w tym celu zrobiono ich szczegó-
łową inwentaryzację. W Drawsku
odbywały się w tej sprawie sesje wy-
jazdowe sejmików wojewódzkich,
zabiegaliśmy o pomoc u wojewody,
przyjeżdżali senatorowie i posłowie,
którzy interpelowali w parlamencie.

Materiały po tych spotkaniach po-
zostały. Jest ich bardzo dużo. Trzeba
też powiedzieć, że wejście Polski do
NATO ułatwiło załatwienie tej spra-
wy. Zaczęliśmy się domagać, aby z
przyjazdów obcych wojsk na poli-
gon, który zajmuje około 11 tys. ha,
gmina coś miała. Jedni mają na swo-
im terenie kopalnie, inni huty, a my
mamy poligon.

TPD: - Jak pan widzi obecne
Drawsko w kontekście swojej pracy
na stanowisku burmistrza?

Z.J.: - Odnoszę takie wrażenie, że
co niektórzy, gdyby mogli, to wyma-
zaliby moje dwie kadencje, że takie-
go okresu nie było, że się nic w tym
czasie nie robiło, a wszystko co po-
wstało to zasługa ostatnich trzech
lat. Ludzie, z którymi się spotykam,
widzą i mówią, że niewiele poży-
tecznego zrobiono w ostatnich
trzech latach, pomimo olbrzymich
środków finansowych, jakimi dys-
ponuje gmina. Wszystkie najwięk-
sze inwestycje w mieście powstały
za mojej kadencji, przy o wiele mniej-

szych dochodach budżetowych.
A mianowicie: składowisko

odpadów, na które wydano
ok.20 mln zł, dwa bloki

mieszkalne, dokończe-
nie oczyszczalni ście-
ków, a także infra-
struktura miejska, to
znaczy gazyfikacja i
kanalizacja, dopro-
wadzenia na tereny
wiejskie wody. To
wszystko powstało
przy mniejszych pie-
niądzach. Dużo, bo
aż 60%, środków fi-

nansowych stanowiły wówczas
środki zewnętrzne. Prawda jest taka,
że dużo z tych inwestycji, które są re-
alizowane obecnie, były już zała-
twiane za mojej kadencji. Procedura
planowania i dokumentacji przed-
sięwzięć inwestycyjnych trwa kilka
lat i wymaga wielu zabiegów.

Przy takich dużych środkach z
poligonu i środkach, które mogłyby
być uzyskane z zewnątrz, na przy-
kład subwencje, dotacje itd., obec-
ny budżet nie powinien wynosić 48
mln zł, ale co najmniej 60 mln. Jeżeli
się ma dużo pieniędzy w szufladzie
to zapomina się o innych możliwo-
ściach ich zdobycia.

TPD: - Dziękuje za rozmowę.
     Mariusz Nagórski

Wiocha z fontannami i klombami

STODO£A
W CENTRUM MIASTA

Zbigniew Jakomulski

(ZŁOCIENIEC) Na czas budo-
wy ronda przy złocienieckiej Po-
czcie, ruch kołowy z ulicy Adama
Mickiewicza i 3. Pułku Piechoty zo-
stanie skierowany w akurat przygo-
towywaną ulicę Włókienniczą. W
Złocieńcu zdziwienie budzi fakt, że
miasto, zamiast od razu zawarować
sobie potrzebny teren pod budowę
nowej ulicy, najpierw – wedle krążą-
cych opinii – teren sprzedało pry-
watnemu właścicielowi, a później
ziemię pod ulicę od tego właściciela
odkupiło. Nie jest to prawdą.

Teren byłych ZPW był własno-
ścią państwa. Pieczę nad tym skar-
bem złocienieckich włókniarzy spra-
wował syndyk masy upadłościowej.
Później komornik. Tenże ziemię
sprzedał w ręce prywatne. Miasto
już dogadało się z obecnym właści-
cielem, co do kupna pasa terenu na
potrzeby nowej, prowizorycznej nit-
ki komunikacyjnej. Być może niedłu-
go już do obecnej nitki zostanie do-
łączony kolejny pas ziemi, który
posłuży do wybudowania wygod-
nego łącznika ulicy Adama Mickie-
wicza z ulicą Wyzwolenia, czyli - uli-
cy Włókienniczej.

Jest pewne, że Włókiennicza
jeszcze w tym roku nie stanie się  tak
wygodną ulicą, jakiej wszyscy by
sobie życzyli. Teraz cała uwaga jest
skierowana na rondo. W tych tygo-
dniach są czynione pierwsze przy-
miarki do przyszłorocznego budżetu
Złocieńca. Czy będzie tam pozycja –
szeroka, sprawna Włókiennicza.
Czas pokaże.           Tadeusz Nosel

£¹cznik ulicy Mickiewicza
z ulic¹ Wyzwolenia

ULICA
WŁÓKIENNICZA
NA RATY

(DRAWSKO POM.) W najbliższą
niedzielę, 9 października, odbędzie się
organizowany przez UMiG Jesienny
Rajd Rowerowy. Wytyczona trasa li-
czy około 90 km i biegnie przez: start –
Drawsko Pom.; Stara Studnia; Orle;
półmetek – Mirosławiec; Żeńsko; Za-
tonie; Lubieszewo; meta – Drawsko
Pom. W programie wycieczki przewi-
dziano m.in. zwiedzanie galerii w Miro-
sławcu i ognisko. Zbiórka o godzinie
8:00 koło czołgów przy SP w Drawsku
Pom. Zapisy na wycieczkę w UMiG,
pokuj 111, lub bezpośrednio przed
wyjazdem prowadzi Małgorzata Piła-
towska.

Uczestnicy prócz sprawnych ro-
werów i suchego prowiantu, powinni
również zadbać sami o ubezpieczenie w
czasie wycieczki.     (red)

Czy zawsze bezpiecznie?

RAJD
ROWEROWY
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(ZŁOCIENIEC). Do auli Złocie-
nieckiego Ośrodka Kultury w Starym
Rynku, czwartego października na go-
dzinę 16.00, na wydarzenie teatralno –
estradowe poświę-
cone 25 - leciu po-
wstania Solidarności
- nie przyszedł wła-
ściwie nikt. Na blisko
stu krzesłach zasia-
dło nawet nie dziesięć
osób, w tym kilku sa-
mych autorów „dra-
matu”.

Wydarzenie zo-
stało przygotowane
przez uczniów i peda-
gogów Gimnazjum Nr
1 imienia Bohaterów
Monte Cassino. Przez
Szkołę, która nie
pierwszy już raz z okazji rocznic naro-
dowych przygotowuje tego rodzaju
wydarzenia wychodząc z nimi do
mieszkańców. Tym razem bez większe-
go odzewu. Sporo publiczności było
w ubiegłym roku na spektaklu z okazji
Rocznicy Odzyskania Niepodległo-
ści. Wielkim zainteresowaniem cie-

szyła się inscenizacja Bitwy pod Mon-
te Cassino także w ubiegłym roku
przeprowadzona na całej połaci sta-
dionu Olimpu i MKS Junior. Na Soli-

darność jednak nie
przyszedł właści-
wie nikt.

S o l i d a r n o ś ć
została zniszczona
stanem wojennym
wprowadzonym
przez generała
działającego nie w
imieniu społeczeń-
stwa polskiego, a z
rekomendacji tu-
bylczej partii pod-
szywającej się pod
robotników. Była
to partia, tak na-
prawdę, to lwiej

części inteligencji i intelektualistów,
pisarzy i artystów, zaprzedanych jarz-
mu moskiewskiemu, gdyż dzięki temu
zaprzedaniu sprawiającej sobie o wie-
le lepsze środki do codziennego życia,
aniżeli reszta społeczeństwa.  Kiedy ta
reszta ze zwykłego głodu upomniała
się o swoje, przez tych zaprzedańców

Spektakl z okazji 25 - lecia powstania Solidarnoœci

SOLIDARNOŒÆ TO BY£A POLSKA NA CHWILÊSOLIDARNOŒÆ TO BY£A POLSKA NA CHWILÊSOLIDARNOŒÆ TO BY£A POLSKA NA CHWILÊSOLIDARNOŒÆ TO BY£A POLSKA NA CHWILÊSOLIDARNOŒÆ TO BY£A POLSKA NA CHWILÊ

została poprowadzona najpierw na
rzeź stanu wojennego, a później w
okowy postkomunizmu wirującego
na tak zwanym Okrągłym Stole, niby
jawnym, a tak naprawdę - tajnym od
początku do dzisiaj.

Młodzież z Gimnazjum Nr 1 w Zło-
cieńcu bardzo po omacku w spektaklu
wykpiwająca bywsze tu już państwo,
peerel, kiedy pyta, dlaczego nikt nie
przyszedł na spektakl, bo przecież
Solidarność to świętość narodowa,
dowiaduje się, że ona sama to też jesz-
cze peerel, tylko gorsza, bo post –
peerel. Jeszcze bardziej oszukańcza. A
tej młodzieży jeszcze nawet obecni na-
uczyciele, w tym kilku dyrektorów, to
właśnie członkowie tej ohydnej for-
macji partyjnej podszywającej się nie-
gdyś pod robotników.

Nikt nie przyszedł na te obchody, bo
Solidarność powstała przeciwko bol-
szewickiemu terrorowi, tylko, że po sta-
nie wojennym do dzisiaj w Polsce nie
było debolwszewizacji. I jak tu święto-
wać 25 Lat takiego Powstania. Na niby?

Dobrze, że w Złocieńcu jest takie
Gimnazjum, jak to, z tak niezwykłym
imieniem. Że są tam nauczyciele,
którym się w tym wszystkim jeszcze
tyle marzy. Że są takie dziewczyny,
chłopcy.

A publiczność zawsze wie swo-
je, „artyści i pisarze” często się mylą.

Śpiew chóru, okazjonalne pieśni
i piosenki, przypomnienia z kart hi-
storii peerel, która w jakiejś części
jest składową historii polskiego
społeczeństwa. “Mury” Kaczmar-
skiego, kilka innych punktów – za
wszystko w imieniu tej widowni,
która na spektakl nie przyszła, dzię-
kujemy uczniom, pedagogom, pani
dyrektor. Widownia przyjdzie, na-
wet wykupi bilety, komplet, tylko –
jeszcze trochę. Solidarność to była
Polska na chwilę. Zabito ją jej woj-
skiem na rozkazach obcych.  Teraz
znów się zbliża. Dlatego wszyscy
siedzą w domach i na nią czekają. Jak
zawsze. Tak tu było zawsze.

                     Tadeusz Nosel

Wspó³czesny uczeñ
z peerelowskim naszyjnikiem

Nagród za ponad trzydzieœci tysiêcy z³otych

RYSZARD GUTOWICZ
W OGÓLNOPOLSKIM
KONKURSIE MALARSKIM

(ZŁOCIENIEC) Popularny
złocieniecki malarz, Ryszard Gu-
towicz, w tych dniach otrzymał
zaproszenie z Fundacji Cepelia
Polska z Warszawy do wzięcia
udziału w ogólnopolskim konkur-
sie artystycznym. Ogólna pula
nagród przekracza trzydzieści ty-
sięcy złotych. - No, to słuchaj, to
troszeczkę jest, nie ?– pytał re-
portera Tygodnika malarz, pan
Ryszard.

Konkurencje: malarstwo na
szkle, malarstwo olejne i wszelkie
inne techniki malarskie. Każdy z
uczestników w konkursie przed-
stawi trzy prace.   Tadeusz Nosel

(DRAWSKO POM.) Dziwne za-
chowania, goszczących na draw-
skim poligonie angielskich żołnie-
rzy, spotykają się z dużą tolerancją.
Najbardziej widoczne jest to przy
łamaniu przepisów o ruchu drogo-

Jak parkuj¹ angielscy kierowcy?

wym, które m.in. zakazują parkowa-
nia na moście. Notoryczność tego
zachowania pozostaje bez reakcji,
tak gorliwie do niedawna wykonują-
cej swoje obowiązki w tym miejscu,
Straży Miejskiej. (mh)

Wolnaamerykanka po angielsku

Ryszard Gutowicz
- malarz ze Z³ocieñca
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(ZŁOCIENIEC) Zapowiadana od
dłuższego czasu w Złocieńcu gala bok-
serska ruszyła punktualnie o godzinie
18.00 w hali sportowo – widowiskowej
przy ulicy Stefana Okrzei w sobotę,
siedemnastego września. Poprowadził
ją reporter sportowy Radia Koszalin,
Mirosław Pieńkowski rodem z Wierz-
chowa. Z głośników na publiczność
spłynęły fale przesterowanego dźwię-
ku, jak to w czasie takich wydarzeń jest
praktykowane zawsze i wszędzie –
idzie o to, by publiczność nie miała
żadnych szans. Dowiedzieliśmy się też
ku lekkiemu zaskoczeniu, że współor-
ganizatorem imprezy był Urząd Miasta
w Złocieńcu wespół ze Związkiem
Bokserskim ze Szczecina. Zapowie-
dziano pięć czterorundowych walk,
każda z rund po dwie minuty.

Na urzędowy gwizdeczek z okazji
przybycia do miasteczka nad Drawą i
Wąsawą zawodowych bokserów, w
widowisku pokazały się zespoły do-
skonale znane tu ze wszystkich innych
podobnych okazji, oprócz pogrzebów.
Ciekawostką jest to, że miejscowi tan-
cerze braek – danc’a zdobyli kwalifika-
cję do wyjazdu na mistrzostwa świata
w Niemczech, ale nie mają jeszcze środ-
ków na ten wyjazd. Udział w gali po-
traktowali jako apel o ewentualnych
sponsorów. Dodajmy, że w Złocieńcu
sytuacja finansowa jest taka, że środki
na kulturę zostały rozdysponowane na
etaty i tutaj nawet, gdyby piłkarze zdo-
byli awans na Mistrzostwa Świata, to
na nikim nie zrobiłoby to większego
wrażenia. Tu skamielina domokulturo-
wa wydaje się być wieczna. Piątka tych
śmiałków z awansem na Mistrzostwa
Świata to: ADAM GORENIK, DA-
RIUSZ ROMANOWSKI, MA-
RIUSZ SMOTER, JAROSŁAW
STYCZEŃ, ŁUKASZ OBARA. Ty-
godnik apeluje: te chłopaki są tak
warci pomocy, jak mało kto w Złocień-
cu z branży kulturalnej.

Józef Warchoł, rodem z Cza-
plinka, niegdysiejsza gwiazda boksu i
kickboksingu, w tym i mistrz świata,
obecnie prezes związku bokserskiego
w Szczecinie, ze swadą doświadczone-
go sportowego showmana kłaniał się

burmistrzowi Złocieńca w podzięko-
waniu za jego udział w zorganizowaniu
tej imprezy. Mistrz Świata kłaniał się
też Urzędowi Miasta w Złocieńcu, ale
nie można było dokładnie usłyszeć, za
co. Być może będzie o tym mowa na naj-
bliższej sesji Rady Złocieńca. Może
tam padnie więcej szczegółów na temat
„boksowania złocienieckiego Urzędu”.

Burmistrz Waldemar Włodarczyk
powiedział, że w ringu bokserskim
stanął pierwszy raz w życiu, a walki
bokserów na żywo też jeszcze nie wi-
dział, tylko w telewizji. To wyznanie w
tym kontekście wytłumaczyło chyba
wszystko do końca, gdyby jeszcze i nie
to, że niespodziewanie dla wszystkich
został do przedstawień dokooptowany
jeden z posłów kończącego się Parla-
mentu. Oklasków nie było.

Rozpoczęły się walki bokserskie o
nic, a tylko po to, by publice pokazać
okładanie się nie tylko po twarzach, ale

i po reszcie człowieczeństwa. I w tym
momencie nie było już na co patrzeć.
Polski boks jeszcze długo nie podniesie
po tym, co mu zrobił niejaki Andrzej
Gołota. Także wszystkim Polakom na
całym świecie.

W Złocieńcu były czasy, kiedy nad
Drawą i Wąsawą istniała drużyna bok-
serska, ale z wieloletnimi przerwami.
Tuż po wojnie boks w Złocieńcu był tak
silny, że przegrywała tu repre-
zentacja Szczecina. Drużynę
prowadził wówczas medalista
olimpijski, pan Pietrzak.
Jego dzieło kontynuował
później Michał Wiliński,
sam doświadczony bok-
ser i dyrektor przedsię-
biorstwa budowlane-
go, który mimo per-
manentnych braków
towarów na komu-
nistycznym ryn-
ku, potrafił w
Złocieńcu i jego
nawet dalszych
okolicach zbu-
dować wiele
pożytecznych obiektów. Tygodnik nie
tylko z okazji gali bokserskiej w Zło-
cieńcu pana Michała serdecznie po-
zdrawia.

Spotkanie w stylu – pogapić się
na boks – dla Złocieńca w pokazanym
tu kontekście jest nieco nawet obraźli-
we.

Sam boks w gali jakby nie zaist-
niał, bo to sport walki, a nie pokazów.
O tym złocienieccy spece od sportu nie
zdążyli się jeszcze dowiedzieć. A może
szło znów o coś zupełnie innego – tak
jak nagle niby z kapelusza wyskoczył
jeszcze poseł „jeszcze Parlamentu”.

Swoją drogą, to bardzo ciekawe,
czy złocienieccy break deanc’owcy
dadzą radę wyjechać na mistrzostwa

Kiedyœ Z³ocieniec wygrywa³ ze Szczecinem. Dziœ siê tylko gapi.

STARA GALA, NOWA SALA – czyli; KICHA W RINGU

Świata do Niemiec. Ci to dopiero
walczą.

Po Gali uczeń Gimnazjum nr 1, Se-
bastian W. powiedział Tygodnikowi; -
To była kicha. Był facet, który trochę
tańczył, ale to było mało. W pierwszej
rundzie bokser dostał w nosa i to było
jedyne, co się tam wydarzyło. Jeszcze
trzecia walka była trochę żywsza,
szybka, ale to wszystko -  kicha. Nie

opłacało się tam iść, choć było
darmo.- I jeszcze Eustachy A.,
bezrobotny, lat ponad pięć-
dziesiąt, elektromonter; - To,
co powiedział ten chłopak, to
prawda. Wszyscy tak
mówią. To była bardzo nie-
udana impreza. Kto wie,

może ona posłużyła
tylko temu, by jakiś

poseł mógł się
pokazać nim
padnie do
reszty. Tu
dotychcza-
sowi posło-
wie niech
się lepiej nie

pokazują. Szczególnie na imprezie bok-
serskiej. -

I jeszcze jedno. W Budowie na
przełomie lat 50/60 na zgrupowaniach
bokserskich przebywali reprezentanci
Polski w boksie pod wodzą trenera
Feliksa Stamma. Większego trenera w
historii polskiego pięściarstwa do tych
dni nie było. Medaliści olimpijscy, Mi-
strzowie Europy, wojownicy niezapo-
mnianych meczów bokserskich. Gdy
pomyśleć, że gdyby nikt nie odbierał
nam dziesiątków lat niepodległości, to
chyba z tych chłopaków Feliksa Stam-
ma w zawodowym ringu stanąłby ktoś
zupełnie inny od Andrzeja Gołoty. A
tak, to tylko – kicha w ringu na długie
lata.  Tadeusz Nosel

Józef Warcho³, mistrz œwiata
i prezes boksu w Szczecinie.

Break dance po z³ocieniecku

W Z³ocieñcu miano ju¿ nawet w³asny boks i bito Szczecin
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�Sprzedam lub zamienię kawa-
lerkę w Łobzie 18 mkw. przy ul.
H. Sawickiej. Tel. 397 63 23,
0607 881 348

�Sprzedam mieszkanie M4 w
Węgorzynie. Tel 397 10 51.

�Sprzedam M4 w Węgorzynie,
własnościowe lub zamienię na
Kam. Pom. lub Świnoujście; tel.
(091) 4220108, 0503340004.

�Sprzedam mieszkanie w Gryfi-
cach w bloku przy ul. Niechorskiej,
67,7 mkw. Tel. 0602 456 703.

�Sprzedam mieszkanie na trasie
Trzebiatów - Kołobrzeg. Cena do
uzgodnienia. Tel. 386 15 41.

�Emeryt spkojnego charakteru,
bez nałogów szuka do wynajęcia
mieszkania (parter lub I piętro).
Chętnie u samotnej pani. Oferty
pod numer tel. (071) 389 11 42 -
(godzina 20.00 - 23.00)

�Sprzedam mieszkanie w Gryfi-
cach 170 mkw., 2 poziomowe z
możliwością podziału na 2 miesz-
kania. Tel. 601 669 277, po 13.00 -
384 21 67.

� Płoty.  Zamienię mieszkanie w
Płotach M5 80 mkw., kuchnia, 4 po-
koje, balkon, duży przedpokój,
osobno łazienka i WC, piwnica, w
bloku. Zamienię na mieszkanie
komunalne 2 lub 3 pokoje w Pło-
tach. Tel. 880 185 026 po 18.30.

�Usługi RTV naprawa
Cicha-3 k/ZOZ-u B. Micek. Tel.
3974127, 604 845 753. Zakł.+do-
mowe, miasto+powiat.

�Komputerowe przepisywanie
prac magisterskich, dyplomowych
itp. szybko i tanio. Tel. 509 142 654

�Usługi budowlano-remontowe,
budowa domów, tynki, glazura
„KOZŁOWSKI”. Tel. 501 055 337,
507 565 966.

�Usługi remontowo-budowlane.
Tel. 0509 458 536.

�Kosztorysy budowlane, ofertowe,
inwestycyjne, inwentaryzacje bu-
dowlane, nadzory tel. 0888 412 931

�Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

�Zatrudnimy elektronika lub elek-
tromechanika samochodowego.
Tel. 091 577 71 43, 397 58 04.

�Resko - poszukuję kompetentnej
osoby do pomocy w nauce dla
dziecka klasa 4 - 2 godziny dziennie.
Mile widziana znajomość j. nie-
mieckiego. Tel. 397 68 29.

�Drukarnia w Łobzie zatrudni dru-
karza. Praca w Łobzie (możliwość
zakwaterowania). Tel. 39-73-730,
504-042-532.

�Łobez - sprzedam pawilon
handlowy 135 mkw., 100 mkw.
handlowych, wszystkie media,
co własne. Cena 90 tys. Tel.
(091) 397 43 29.

�Do wynajęcia lokal - 32 mkw. w cen-
trum Gryfic na działalność usługową,
biuro, gabinet. Tel. 509 663 990.

�Wynajmę pokój oraz magazyn
ok  70 mkw., powiat Gryfice. Tel.
(094)  34 30 777.

�Grzezno koło Dobrej. Dom na Wsi
80 mkw. na działce 18 ar., 2 pokoje,
kuchnia, łazienka, 2 pomieszczenia
na poddaszu. Dom ocieplony z no-
wym CO. Sad owocowy, oczko wod-
ne, spokój i cisza. Tel. 502 103 432

�Sprzedam garaż przy ul. Spor-
towej tel. 384 46 72.

�Sprzedam Nokię 3510i + 2 łado-
warki, z dokumentacją, etui, w karto-
nie cena 275 zł. Tel. 0605 522 340.

�Sprzedam motocykl Wektor 150.
Rok prod 2004 (miesiąc po gwa-
rancji - stan idealny), cena 5700 zł
+ skóra,kask itp. Można oglądać
codziennie - Łobez ul. Boczna 19a.
Tel. 397 48 80, 606 829 311.

�Sprzedam Opel Astr Classic rok
prod. 2000, poj. 1,4, 2 poduszki
powietrzne, metalik, cena 17 tyś.
Tel. 661 328 688.

�Sprzedam Rover 214i, rok prod.
94/95, sprowadzony z Niemiec w
04.2005, ważny przegląd do
04.2006, po wymianie pasków, pły-
nów, filtrów, oleju, SRS i automa-
tyczna regulacja świateł, zabespie-
czenie antykradzieżowe - odcięcie
zapłonu, stan idealny, bez rdzy, zie-
lomy metalik, przebieg orginalny
144.000 km, cena do uzgodnienia.
Tel. 0605 522 340.

�Sprzedam tanio mieszkanie 32
mkw., Budowo. Tel. 604 966 277.

�Nowo otwarty sklep obówniczy
zatrudni ekspedientki z II grupą in-
walidzką. Tel. 695 582 155.

�Zatrudnię instruktora nauki jazdy
kategorii B. Tel. 0692 423 141.

�Zatrudnię fryzjera/kę damskie-
go. Trzebiatów. Praca stała. Tel.
504 377 370.

�Sprzedam Ford Tranzit 2,5D,
1990 r., 9 osobowy. oszklony, bada-
nie techniczne do 06.2006, hak,
bardzo ekonomiczy nowy akumula-
tor, łatwo wyjmowane siedzenia,
wewnątrz dodatkowa tapicerka,
cena do uzgodnienia. Tel. 601 669
580, 386 25 71 po 20.

�Sprzedam łóżeczko dziecięce,
wózek trzyfunkcyjny, leżaczek, kojec
i ubranka do 6 miesięcy, wszystko w
stanie dobrym. Cena do uzgodnie-
nia. Tel. 609 830 211.

�Sprzedam organy 2 poziomowe
Estrada 207AR z podstawą. Cena
do uzgodnienia. Tel. 397 49 33.

�Korepetycje z historii i wosu, przy-
gotowanie do nowej matury, pisa-
nie prac. Tel. 606-313-508.

DRAWSKO POM. I OKOLICE
M£ODY ROLNIK

KUPI, WYNAJMIE
ZIEMIÊ ROLN¥,

GOSPODARSTWO, DOM,
TEL. 0502431115,
(094) 36 35 979

Drawsko Pom.
sprzedam,wydzier¿awiê

zamieniê dzia³ki
blisko g³ównej drogi
2,7 ha oraz 3,4 ha.
tel. 0502431115,
(094) 36-35-979
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(ZŁOCIENIEC) Kordian Rudziń-
ski, piłkarz Olimpu Złocieniec, który
do niedawna szlifował swój talent pił-
karski w juniorach Stali Szczecin, został
powołany do kadry Polski trenera Mi-
chała Globisza (w trofeach trenera jest
i tytuł Mistrza Europy). W ostatniej
chwili okazało się, że ze względu na
perturbacje organizacyjne, Kordian nie
zagra jednak w reprezentacji, która
przegrała mecz z Rumunią 0:3.
W tym samym czasie K. Rudziński stał
się podstawowym zawodnikiem Regi
Meridy Trzebiatów, drużyny czwarto-
ligowej z aspiracjami trzecioligowymi.
W ostatniej kolejce Rega grała w
Choszcznie z Piastem wygrywając 2:0.
Drugą bramkę strzałem z dwudziestego
ósmego metra zdobył właśnie Kordian.

Trener Michał Globisz po porażce
z Rumunią szybko przypomniał sobie,
że w odwodach reprezentacji Polski jest
jeszcze piłkarz ze Złocieńca i ponownie
powołał go do reprezentacji na między-
narodowy turniej, który będzie rozegra-
ny w Wielkopolsce. Turniej jest trakto-
wany jako przetarcie przed zbliżający-
mi się grami o Mistrzostwo Europy pił-
karzy do 19. roku życie. Przeciwko
Polsce wystąpią, między innymi, re-
prezentacje Czech i Anglii. Gry są za-
planowane w dniach od 3 do 12 paź-
dziernika.

Przypomnijmy: w Szkole Mistrzo-
stwa Sportowego w Łodzi uczy się gry
w futbol Rafał Leoniewski (Olimp Zło-
cieniec).   W tej chwili już w pierwszej
drużynie juniorów starszych. Bramka-
rzem w juniorach młodszych Stali
Szczecin jest młodziutki piłkarz ze Zło-
cieńca, Konrad Gibziński (Olimp). W
Pogoni Szczecin (juniorzy) gra kolejny
zawodnik z Olimpu Złocieniec – Paweł
Szapiel.

W dwóch zespołach juniorów Olim-
pu jest w tej chwili kilku młodych pił-
karzy, którzy na tle najlepszych graczy
w województwie wypadają obiecująco.
W każdej chwili mogą pójść w ślady
kolegów, a może i nawet w ślady samego
Kordiana Rudzińskiego. Jakżesz było-
by to wspaniałe, gdybyśmy z wysoko-
ści Złocieńca mogli kibicować swojemu
chłopakowi w reprezentacyjnym ko-
stiumie. Tego jeszcze nad Drawą i Wą-
sawą, czyli w Złocieńcu, nie było. Rega
Merida Trzebiatów ma kibiców Zło-
cieńcu, nie mówiąc o kadrze Michała
Globisza.

No, i taki jest sens istnienia w Zło-
cieńcu najwyższej ligi rozgrywkowej
juniorów w Polsce. Może tak i Drawsko
Pomorskie, i Czaplinek, a może i Kalisz
Pomorski swoim młodziutkim piłka-
rzom umożliwiliby grę w prawdziwą
piłkę. Chłopcy tego chcą, a cała Polska
na nich czeka.

Ostatnio daleko stąd wyfrunął Se-
bastian Mila. Teraz, pod nieobecność
Mirosława Szymkowiaka, będzie mu-
siał kłaść na łopatki samych Anglików.
Już depczą mu po piętach chłopaki też
z koszlińskiego.          Tadeusz Nosel

(ZŁOCIENIEC) To jest napraw-
dę radosna wiadomość. Po długich
wahaniach na pracę szkoleniowca w
Olimpie zdecydował się Stanisław
Dalmata, były gracz Olimpu Złocie-
niec, jego legendarny napastnik.

Pan Stanisław karierę rozpoczy-
nał w Drawie Drawsko Pomorskie
jako ... bramkarz. Podobnie, jak teraz
jego syn Kacper w trampkarzach
Olimpu. Szczyt jego sportowego
powodzenia, to walka z Olimpem o
czwartą ligę pod wodza trenera Ka-
zimierza Chojnackiego i pod kierow-
nictwem zespołu Eugeniusza Gaw-
ryłowa. Dalej, to gra z dużym powo-
dzeniem o mistrzostwo czwartej ligi,
w tym  walki z drugim zespołem Po-
goni Szczecin.

Juniorzy Olimpu Z³ocieniec
wzmacniaj¹ silne dru¿yny

KORDIAN
WRACA DO
REPREZENTACJI
POLSKI

Dwie legendy w Olimpie ucz¹ m³odzie¿ futbolu

M£ODSI POD DALMAT¥
Stanisław Dalmata w meczu z Po-

gonią Szczecin bramkę strzelił
już w dwudziestej sekundzie.
Wówczas Olimp dyspono-
wał nie tylko znakomitą dru-
żyną pod względem spor-
towym, ale jego siłą
była wielka koleżeń-
skość, odpowie-
dzialność wobec
kibiców, sportowa
odwaga i zwykła
życiowa skrom-
ność. To w tym ze-
spole grał jego
wieloletni kapitan,
zawodnik wszech-
czasów Olimpu,
Ryszard Gniffke,

obecnie trener trampkarzy, w tym
swego syna, Kuby.

Pan Ryszard, pan Staszek, sy-
nowie – Kuba i Kacper, ich wielu

kolegów – Drodzy Państwo,
Kibice Olimpu – z tej mąki

musi być dobry
chleb. Inaczej
być nie może.
Tylko, niech mi-
nie to, co jeszcze
trwa, jak zły sen.
Idą ojcowie – pił-
karze, ze swymi
synami – piłka-
rzami. J e s z c z e
O l i m p  n i e
zginął . . .

Tadeusz Nosel

OLIMP Złocieniec: Michał Liszko
– Andrzej Bębas, Paweł Czermano-
wicz, Sebastian Maciejewski, Paweł
Pierowicz – Artur Przywarta, Michał
Osipiak, Wojciech Iwaniec, Grzegorz
Czermanowicz, Grzegorz Roszczyk,
Kamil Barsul. Rezerwa: Robert Ciesiń-
ski, Mariusz Wojciechowski, Sebastian
Nowicki, Paweł Połubiak, Przemysław
Jakubczak, Piotr Olechowski, Marcin
Stoiński.

ORZEŁ Wałcz: Piotr Towarnicki –
Łukasz Baran, Piotr Czerniewicz,
Grzegorz Świerszcz, Antoni Pieczy-
rak, Artur Szapowicz, Seweryn Ko-
secki, Damian Wysocki, Norbert Hala-
mus, Maciej Kunert, Tomasz Owczarek.
Rezerwa: Grzegorz Stankiewicz,
Przemysław Rychlik, Łukasz Korytow-
ski, Krzysztof Bakunowicz, Łukasz
Pacocha, Mateusz Gąsiorowski, To-
masz Marianowski.

(ZŁOCIENIEC). Znawcy lokalnego
futbolu, futbolu w lidze okręgowej
dawnego województwa koszalińskie-
go, remis Olimpu Złocieniec z liderem
rozgrywek Orłem z Wałcza (do niedaw-
na jeszcze Orzeł Biały) przyjęli bez
specjalnego zaskoczenia. Złocienian
stać na wyrównaną grę z każdym, na-
wet z czwartoligowym zespołem, ale
sprawy organizacyjne w Klubie są
jeszcze postawione na tak złocieniec-
kim poziomie, że uniemożliwia to wy-
równaną rywalizację podczas całego
sezonu. Materiał zawodniczy jest tu
każdego roku taki, że gdyby w PZPN ko-
gokolwiek naprawdę interesował los
polskiej piłki, to ze Złocieńca efektywnie
pomogłoby jej nawet i po kilku piłkarzy
rocznie. Powołanie do kadry narodo-
wej “under 19” Kordiana Rudzińskiego,
właśnie z Olimpu, niech będzie tu przy-
słowiową kropką nad “i”. Za kilka dni
pierwszy piłkarz ze Złocieńca wystąpi
przeciwko reprezentacji Anglii. Pisze-
my o tym w artykule obok.

Kamil Barsul podawał
do partnerów

Orzeł z Wałcza do meczu z Olimpem
przystąpił nie tylko bez straty punktu,
ale i bez straty bramki. Z drużyną pra-
cuje trener, który ma pierwszoligowe
szlify piłkarskie jeszcze ze Śląska Wro-
cław, w którym krótko grywał nawet z

samym Ryszardem Tarasiewiczem –
reprezentantem kraju, który w MŚ w
Meksyku grał nawet przeciwko samej
Brazylii. Orzeł to drużyna grająca wy-
koncypowany futbol, do tego znakomi-
cie przygotowana fizycznie i bardzo
dokładnie wiedząca, o co jej w meczu
chodzi.

Olimp zaproponował fantazyjną,
złocieniecka improwizację, podpartą
grą twardą, często na granicy przepi-
sów. Orzeł odpowiedział tym samym.
Choć w pierwszych minutach Orzeł
czterokrotnie wykonywał rzuty rożne,
to Olimp dwukrotnie mógł strzelić bram-
kę po błyskotliwych akcjach Kamila
Barsula zepsutych jednak przez part-
nerów. Gdyby Kamil strzelał, a nie poda-
wał, już w tych momentach Orzeł runął-
by w Złocieńcu na ziemię. Barsul jednak
zachował się fair do końca i podawał do
partnerów. Kolejna z akcji Kamila Bar-
sula zakończyła się paskudnym na nim
faulem i piłkarz karetką został odwie-
ziony do szpitala.

Kamil też był próbowany jako junior
w reprezentacji kraju i to przed własną
publicznością. To wielka siła Olimpu. To
właśnie jego brak do tej pory sprawił, że
te mecze były przegrane. Kamil od paź-
dziernika rozpoczyna naukę w Pozna-
niu. Ciekawe, czy zdoła dojeżdżać na
mecze do Złocieńca.

Wojciech Iwaniec ściąga
Orła na ziemię

Rolę snajpera Olimpu w tym meczu
przyjął na siebie Wojciech Iwaniec,
żołnierz z Budowa. Strzelił bramkę
Orłowi, pierwszą stratę dla niego w

niespełna ośmiu spotkaniach. Mało
tego, doprawił ten wyczyn strzele-
niem drugiej bramki, przy której Orzeł
mocno protestował widząc Wojcie-
cha jako “spalonego”. Drugą bramkę
Olimp zdobył na wyrównanie na 2:2,
ale do szatni schodził prowadząc 1:0.

Po przerwie Orzeł wyrównał i
szybko zdobył bramkę na prowadze-
nie 2:1. Kiedy na trybunach  znów zro-
biło się tragicznie, żołnierz z Budowa
– Wojciech Iwaniec – widać doświad-
czony piłkarsko chłopak, wyrównał.
Ta bramka pana Wojciecha tchnęła
nadzieję w cały piłkarski Złocieniec,
gdyż tej zaczęło w mieście nad
Drawą i Wasawą już naprawdę bra-
kować.

Po meczu z Orłem przy zejściu do
szatni doszło do przepychanek spro-
wokowanych przez kibiców Orła. Ki-
bice złocienieccy, przede wszystkim
piłkarska młodzież, trampkarze i junio-
rzy, doskonale zorganizowani, przez
całe spotkanie gorąco dopingowali
dorosły Olimp. Dopingiem kierował
Konrad Gibziński, wychowanek Olim-
pu, obecnie w Stali Szczecin i blisko
reprezentacji okręgu, a może i dalej.
Kibicowanie było jednak momentami
trochę wulgarne, jak to na stadionach
w Polsce jest w bardzo niedobrym
zwyczaju. Proszę mi jednak wskazać
stadion w Polsce, na przykładzie któ-
rego dzieci i młodzież ze Złocieńca
mogą uczyć się kibicowania w me-
czach piłkarskich. Takiego stadionu
nie ma. Kłopotów z kibicowaniem bę-
dzie przybywać i narzekających na
wszystko wiecznie mądralińskich
też.             Tadeusz Nosel

Burda po meczu. Orze³ z Wa³cza w Z³ocieñcu run¹³ na ziemiê

ORZEŁ Z WAŁCZA  I ORŁY ZE ZŁOCIEŃCA
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Tabele i wyniki

(Drawsko Pom.) W niedzielne po-
południe na stadionie przy ulicy S.
Okrzei odbyło się spotkanie Drawy
Drawsko z Zawiszą Grzmiąca. Przez
pierwsze 30 minut meczu, drużyna
Zawiszy była równorzędnym partne-
rem dla futbolistów z Drawska. Jednak
im bliżej końca meczu tym wyraźniej
dominowali na boisku piłkarze Drawy.
Kapitalny mecz rozegrał grający trener
Drawy Andrzej Pedrycz. Strzelił w
tym spotkaniu dwie bramki, a przy
trzeciej asystował. Po jego strzale piłkę
podbił głową Marek Chodorowski i ta
wpadła do bramki Zawiszy.

Trzeba dodać, że wszystkie gole
padały ze stałych fragmentów gry.
Rzuty wolne egzekwowane przez Pe-
drycza były w tym spotkaniu nie do
obrony dla bramkarza gości, który z
podziwem kwitował umiejętności
wykorzystywania wolnych przez
zespół Drawy. Najlepszymi zawod-
nikami spotkania byli w zespole Dra-
wy – A. Pedrycz i R. Piłat, a w zespole
Zawiszy rozgrywający tej drużyny
Z.Węglowski.

Składy drużyn
Drawa: Piłat, Wyrzykowski, Pe-

drycz,  Marcinkowski, Żuk , Chodo-
rowski S., Tabat, Żaczek, Walkiewicz,
Chodorowski M., Dudek, Czapika,
Kiełbasa, Jacków, Drobniewski, Hu-
decki, Jakubowski, Nagiecki. Trener A.
Pedrycz.

Zawisza Grzmiąca: Bułka, Szwa-
ja, Stołowski, Duda, Buzała, Szyjkow-
ski M., Krupski, Krupecki, Żukowski,
Łoboda, Knor K., Knor  M. Trener M.
Szyjkowski.

Widzów około 140.  (MN)

(Drawsko Pom) Roman Żukow-
ski wieloletni działacz MKS Drawa
Drawsko został nagrodzony przez
Koszaliński Okręgowy Związek Piłki
Nożnej, piłkarskim Oscarem za rok
2004 w kategorii działacz piłkarski.

Dąbrowski Maciej             rocznik 1987
Domiński Piotr                  rocznik 1988
Hornostaj Władysław       rocznik 1988
Jacków Damian                 rocznik 1987
Kamiński Artur                 rocznik 1988
Grabowski Tomasz           rocznik 1988
Kujawka Paweł                 rocznik 1988
Kroczyński Adam             rocznik 1988
Prątnicki Marcin               rocznik 1988
Płuska Tomasz                 rocznik 1987
Pieróg Mirosław               rocznik 1987
Przybysz Kamil                rocznik 1987
Rybicki Rafał                    rocznik 1988
Misiarz Rafał                    rocznik 1987
Stateczny Sebastian          rocznik 1987
Strzyż Paweł                     rocznik 1988
Terlecki Eugeniusz           rocznik 1988
Wieczorek Sebastian         rocznik 1987
Wakuła Bartłomiej            rocznik 1988
Wolski Łukasz                  rocznik 1988
Żuk Paweł                         rocznik 1988
Baliński Karol                   rocznik 1988

TRENER:  ROMAN  BOGIN

Grzmi¹ca nie zagrzmia³a
Drawa Drawsko Pomorskie – Zawisza Grzmi¹ca  3 : 0  (1:0)

PI£KARSKI OSCAR
W DRAWSKU

Ceremonia miała miejsce przed nie-
dzielnym meczem drużyn Drawy
Drawsko i Zawiszy Grzmiąca, a na-
grodę w imieniu Kapituły przyznają-
cej tytuł laureatowi wręczył Grzegorz
Maciejasz.         (r)

V liga
OLIMP – ORZEŁ 2:2, GŁAZ – POGOŃ 1:0,
Mirstal – Lech 2:1, Hubertus  – Spójnia 3:5,
Orzeł Ł. - Pionier 95 2:1, Drawa – Zawisza
3:0, Darzbór – Pomorzanin 2:1, Strażak –
Drzewiarz 1:2.

1. Głaz 8 24 29 – 5
2. Orzeł 8 22 26 – 2
3. Drawa 8 19 17 -  5
4. Pogoń 8 18 23 – 5
5. Lech 8 12 17 – 11
6. Drzewiarz 8 12 13  - 12
7. Pomorzanin 8 10 13 – 17
8. Hubertus 8 10 10 – 15
9. Zawisza 7 9 11 – 17
10. Spójnia 8 9 12 – 20
11. Strażak 8 9 12 – 19
12. OLIMP 8 8 9 – 10
13. Darzbór 8 8 10 – 19
14. Mirstal 8 5 5 – 26
15. Orzeł Ł. 7 4 10 – 21
16. Pionier 8 4 8 - 21

Juniorzy starsi,
liga zachodniopomorskiego
Żaki 94 – SALOS 2:1, Stal – Darzbór 9:0,
Energetyk – Arkonia 2:2, Flota – Kotwica 1:1,
Pogoń – Wielim 6:1, Błękitni – Police 1:3,
Bałtyk – OLIMP 1:2.

1. Stal 9 27
2. Police 10 25
3. Pogoń 10 22
4. Żaki 94 9 18
5. Błękitni 10 15
6. SALOS 9 15
7. Wielim 9 15
8. Energetyk 8 14
9. Arkonia 9 13
10. OLIMP 9 12
11. Bałtyk 9 12
12. Orzeł 9 8
13. Flota 10 4
14. Kotwica 9 3
15. Darzbór 9 1
(Dąb Dębno wycofany z rozgrywek)

Juniorzy m³odsi

Żaki 94 – SALOS 3:8, Stal – Darzbór 7:0 na
boisku + walkower, Bałtyk – Olimp 9:1, Ener-
getyk – Arkonia 1:2, Flota – Kotwica 4:0,
Pogoń – Wielim 6:0, Błękitni – Police 1:2.

1. Pogoń 10 23
2. Police 10 23
3. Arkonia 9 22
4. Stal 9 19
5. Bałtyk 9 19
6. Błękitni 10 18
7. Flota 10 14
8. SALOS 9 12
9. Orzeł 9 12
10. Wielim 9 10
11. Energetyk 10 7
12. Darzbór        9 6
13. Kotwica        9 6
14. Olimp           9 5
15. Żaki 94         9 3

(KOSZALIN) Olimp Złocieniec,
jego juniorzy starsi, pokonał w Kosza-
linie zespół Bałtyku 2:1.

Do przerwy było 1:1. Mówi obroń-
ca Olimpu, Patryk Czermanowicz; -
Mieliśmy nawet karnego, którego strze-
lał, na raty, Paweł Bielak. Weszła dopiero
dobitka, identycznie, jak to było z Ma-
ciejem Żurawskim w meczu reprezenta-
cji narodowej. Karniak dawał nam remis.
Grało się naprawdę bardzo dobrze, cho-
ciaż nie było Mateusza Adamczewskie-
go, który złapał solidne przeziębienie.
Bramkę zwycięską strzelił jeden z młod-
szych juniorów, którego zabrakło w jego
zespole i dlatego młodsi przegrali - i to
sromotnie, ale nas podratowali chłopa-
kiem od siebie. Z postawy zaprezento-
wanej w Koszalinie jesteśmy wszyscy
bardzo zadowoleni.

Gramy dla siebie, lubimy to, ale
gramy też dla kibiców. Lubimy, gdy
jest ich trochę na trybunach. Jeden z
nas jest już w reprezentacji Polski. To
Kordian Rudziński. Widać, można na
nas stawiać. Marzy się nam, by być w
Olimpie dobrymi seniorami. Czas na
wielką drużynę seniorką w Złocieńcu.
Niech się to też marzy innym.

Spotkanie oglądał Prezes Zachod-
niopomorskiej piłki, pan Jan Bedna-
rek. Gratulował naszemu kierownic-
twu. Ten pan to teraz też poseł do
Sejmu. Pokazaliśmy się temu gościo-
wi w Koszalinie chyba z niezłej stro-
ny. Trener Kazimierz Chojnacki w
Koszalinie nie wstydził się za nas.
Zresztą, ostatnio w ogóle zdarza się to
bardzo rzadko. -           Tadeusz Nosel

OLIMP ZWYCIĘZCĄ

ZESPO£Y DRAWY DRAWSKO

JUNIORZY STARSI
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(ZŁOCIENIEC/BUDOWO) W niedzielę,
punktualnie o  jedenastej, przy trasie ze Zło-
cieńca do Czaplinka, nieco dalej od drogi pro-
wadzącej do Budowa, w pobliżu niedawno
zmodernizowanych niebezpiecznych zakrę-
tów, zlokalizowano trasy biegowe Finału XII
MISTRZOSTW POMORZA I KUJAW W BIE-
GACH NA ORIENTACJĘ. Impreza była jedno-
cześnie X Rundą XII Mistrzostw Pomorza i
Kujaw w takichże biegach.

Nauczyciel wuefu i dyrektor Szko³y
 Niedzielny poranek to pogoda jesienna,

bez słońca. Z wiszącą między drzewami w
lesie mgiełką, z bardzo dużą
zawartością wilgoci w powie-
trzu. Ale, było ciepło.

Na miejscu dobry duch
złocienieckiego biegania na
orientację, trener Aleksander
Burzyński wsparty tym razem
samym dyrektorem szkoły z
Budowa, panem Szretą. Dy-
rektorem placówki, w której
bieganie na orientację udanie
zaszczepiono i tak znakomicie
teraz się tam rozwija. Dyrektor
Szreta; - Jestem chłopakiem
stąd. Sam chodziłem do Szko-
ły w Budowie. Nie mieszkałem
w samym Budowie, ja do tej
Szkoły – powiem tak – docho-
dziłem. Znam tu ludzi, ludzie
mnie znają, znam wszystkie
dzieci, dzieci mnie znają. Bie-
ganie na orientację cieszy nas,
bo – tak mogę powiedzieć –
biegają wszystkie dzieci. Lek-
cje wuefu w ten sposób trwają
nieprzerwanie. Taki jest pożytek dla całego
Budowa, i nie tylko, z pana Aleksandra Bu-
rzyńskiego, trenera i nauczyciela. W Szkole
sportowcy są doceniani. Wyróżniani, nagra-
dzani, ich sukcesy idą nie tylko w świat, na
przykład na stronach internetowych, ale i na
miejscu o tym się mówi. Bardzo mocno. Apele
szkolne mają w swych punktach dużo akcen-
tów sportowych. Mając szkołę tak atrakcyj-
nie usytuowaną, trudno byłoby nie uprawiać
tutaj tego sportu i nie zapraszać innych. Nasze
dzieci poznają nie tylko najbliższe okolice,
jeżdżą przecież po całej Polsce, a jak dalej tak
pójdzie, to i Europa będzie w ich zasięgu. W
Szkole mamy też kapitalną sekcję tenisa sto-
łowego. Niechże Tygodnik i jej poświęci tro-
chę miejsca. Zapraszamy. -

Jeszcze raz – nauczyciel wuefu
i dyrektor Szko³y

Złocienieckie władze na imprezie, to
Przewodniczący Rady, Henryk Uchroński,
dyrektor Zespołu Szkół dających do TRAPE-
RA wielu znakomitych zawodników, ale tak-
że doświadczonego trenera - Jana Macula, do
tego też biegacza. Na każdym kroku podkre-
ślana jest niezwykle pomocna rola dyrektora
Henryka Uchrońskiego w istnieniu głośnego
już w Polsce Klubu TRAPER. - Dyrektor nam
sprzyja, pomaga, to bardzo dla nas cenna
pomoc, a i nakazująca rewanż, bo to napraw-
dę fajnie, kiedy najwyższa władza nie tylko
docenia sportowy trud, ale i codziennie w tym
trudzie jest Klubowi pomocna – to słowa tre-
nera, nauczyciela wuefu, Jana Macula. - Pan
Jan nie tylko sam biega, ale czyni to wspólnie
ze swymi dziećmi. Poszukajmy tego nazwi-
ska w podanych w Tygodniku wynikach.
Szukajmy na szczytach  list.

Na miejscu także Tadeusz Koźma, radny
złocieniecki z samego Budowa, któremu te-
matyka biegania na orientację jest bardzo
bliska, bo to dzieciaki z Budowa i jego okolic
wiodą tu prym najgłośniejszy.

... inny sport
- To inny sport – głos do reportera Tygo-

dnika kogoś z rodziców młodziutkich sportow-
ców – tu nie ma widocznej walki, bezpośred-
niej rywalizacji. Nie tną się “łeb w łeb, główka
w główkę”,  a wszystko inaczej. W ciszy. W
samotności, jakby w jakimś zupełnie innym na-
tchnieniu. Jak pan to widzi? - Odpowiadam; -
Widzę pomykające wśród drzew sylwetki w
kolorowych sportowych strojach. I “słyszę”
ciszę. Nie ma tupotu kolców o tartan, harmidru
trybun, medialnego szumu. Cisza. Migające
między drzewami lasu jaskrawe kolory spor-
towych strojów i ciągła cisza. Tu, żeby coś zro-

zumieć, poczuć, to trzeba samemu pobiec za
sportowcem, mieć go jak najbliżej, czyli – sa-
memu pobiec. Tak, las zaprasza; chce się sa-
memu pobiec. Może dlatego tutaj jest tak dużo
dzieci i tyle zadowolenia dyrektora Szrety.-

Ola - serduszko
Już start do jednego z pierwszych bie-

gów. Na wilgotnym ciemnym piasku jak
najbardziej współczesna elektronika wysyła-
jąca w przestrzeń lasu dźwiękowe sygnały.
Na gałęzi drzewa elektroniczny zegar. Na linii
startu znana nam OLA WASZCZUK; Serdusz-
ko mocno pracuje? - pytał na sekundy przed
biegiem Tygodnik. - Nie, normalnie – usły-
szał. Wystartuję w trzydziestej minucie.
Jeszcze mi troszeczkę czasu zostało. Do-
brze, że jest ciepło. Ostatni bieg pobiegłam
bardzo dobrze. Dzisiaj, tak sobie myślę, też
będzie dobrze. - TYGODNIK. Przebiegniesz
dzisiaj kilka kilometrów. Taka malutka dziew-
czynka da radę takiemu dystansowi.

OLA:  Tak, da radę, spokojnie.

Trybuny zbieraj¹ grzyby
Nie da się w tekście uniknąć sakramen-

talnego “poszli”, gdyż tak
właśnie było, i znikali w le-
sie aż do mety. Tygodnik
przyglądał się więc publicz-
ności biegów. Wypatrzył tę,
która oczekiwanie na swoich
faworytów skracała sobie
.... grzybobraniem. Akurat
pojawiły się malutkie pod-
grzybki na tym mięciutkim i
wysokim poszyciu, grzybki
tutaj na bardzo długich nóż-
kach. Zbiory szły do malut-
kich przeźroczystych tore-
bek. Na twarzach po skupie-
niu - zadowolenie, gdy przy-
szło reporterowi opowie-
dzieć o zbiorach.

Na mecie
- Niech pan pójdzie tam, niech się pan

spieszy. Tam jest ostatni punkt kontrolny. Za
chwilę musi tam być nasza OLA WASZCZUK.
Może zdjęcie ? – zachęta Aleksandra Burzyń-
skiego. Zadanie zostało wykonane. Kilka-
dziesiąt metrów dalej była meta, a na mecie
już Ola. Choć pomyliła przez chwilę trasę, to
szybko zauważyła błąd i nadrobiła stratę.
Gdyby się to nie udało, wówczas zwycię-
stwo byłoby udziałem jej siostry.

Rozmowy z Tygodnikiem
 OLA ŚMIGIEL ze Szkoły Podstawo-

wej z Dębołęki i jej koleżanka - Marceli-
na: - Bieg poszedł nam dobrze. To było coś
około czterech kilometrów. Ola do tej pory
w wywieszonej w biurze zawodów tabeli
jest pierwsza. Może nawet wygra. Impreza
w Złocieńcu jest dla nas pierwszym takim
bieganiem. Ten las jest bardzo miły. Do tego
przeźroczysty i dobrze widać w nim
wszystkie punkty. Za zimno nie jest, ale
nieco chłodno.

BARTEK SMOLAK, BUDOWO; Pobie-
głem na dwa kilometry. Poszło cienko. Zgu-
biłem jeden punkt. Kondycyjnie wytrzyma-
łem tak dobrze, że teraz po biegu biegnę
sobie dalej, bo spieszę się na start kolegi.

MATEUSZ CERAWY; - Przyjechałem
do was z Wałcza, ze szkoły w Dębołęce.
Jeszcze nie biegłem Wystartuję już za parę
minut na ponad dwa kilometry. Byłem już
trzeci, czwarty, to są sukcesy. Mogę rozma-
wiać, bo na starcie mam siedemdziesiątą
ósmą minutę. Ten las jest taki sam jak
wszędzie, ale tutaj jest jakoś fajniej. Są
bardzo dobre trasy.

RAFAŁ CERK, IV KLASA, BUDOWO;
- Bardzo lubię bieganie na orientację, bo moż-
na zająć dobre miejsca na mecie. To jest
bardzo przyjemna konkurencja, bo się biega
po lasach i to jest lepsze od skakania w dal.
Szukałem grzybów. Znalazłem kilka praw-
dziwków i parę kozaków. Bieganie poszło mi
bardzo dobrze. Jestem zadowolony.

Cudeñka z³ocienieckiej okolicy
Przy trasie biegowej Tygodnik wypa-

trzył charakterystyczną czapę grzyba zwa-
nego w złocienieckiej okolicy kozią brodą.
Jest to grzyb atrakcyjnej urody, bardzo mało
znany, rzadko widywany, będący pod ścisłą
ochroną. I na takie spotkanie warto było też
przyjechać aż do Złocieńca/Budowa w całej
Polsce słynnego z tego, że tu młodzież z
TRAPERA do tradycyjnej palety konkurencji
sportowych dołączyła bieganie na orientację,
by w ten sposób być jeszcze bliżej tutejszej,
cudownej przyrody, w której przyszło jej
mieszkać. A do tego ta młodzież w sporto-
wych tabelach jest na szczytach tej konkuren-
cji w skali regionalnej, a tym samym w ogól-
nopolskiej. Tylko gratulować. Młodzieży i jej
opiekunom. Brawo TRAPER. Tadeusz Nosel

WYNIKI Fina³u XII Mistrzostw Pomorza

i Kujaw w Biegach na Orientacjê
K – 10 N
1. Aleksandra Waszczuk
2. Joanna Waszczuk
3. Paula Belnik
4. Daria Bońkowska
5. Daria Lewandowska
K – 12
1. Anna Klimowska
2. Magdalena Kozubowska
K – 14
1. Magdalena Pilarczuk
4. Agnieszka Anielak
K – 16
1. Grażyna Szreta
3. Agnieszka Kucal
4. Małgorzata Macul
K – 18
2. Paulina Kopańska
4. Weronika Gniffke
M – 10 N
1. Rafał Cerk
2. Łukasz Januszewski
3. Hubert Cerk
4. Jakub Wołyniec
5. Dominik Januszewski
6. Grzegorz Ślaza
M – 12
1. Michał Kruczkowski
2. Bartosz Macul
4. Bartek Basiński
5. Krystian Janke
6. Grzegorz Głowacki
M – 14
2. Adrian Janke
3. Michał Belnik
M – 16
2. Wojciech Kaliniak
M – 18
2. Patryk Kramski
KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA
1 miejsce UKS TRAPER Złocieniec – 829 pkt.
2 miejsce SKARMAT Toruń – 328 pkt.
3 miejsce UKS BIEGUS Gniewkowo – 211 pkt.
4 miejsce ISKRA Chełmno – 208 pkt.
5 miejsce PRUSZCZ GDAŃSKI - 187 pkt.
6 miejsce ORKAN LOGISTYK Ostróda – 157 pkt.
W biegach wzięły udział 24 zespoły.
Jeszcze wyniki X rundy XII Mistrzostw Pomo-
rza i Kujaw w Biegach na Orientacje – miejsca
zawodników UKS Traper z Budowa/Złocień-
ca
K – 10
1. Joanna Waszczuk
2. Martyna Macul
3. Paula Belnik
4. Angelika Maciejewska
K – 12
2. Anna Klimowska
5. Magdalena Kozubowska
K – 16
3. Agnieszka Kucal
4. Grażyna Szreta
5. Małgorzata Macul
K – 18
1. Marzena Turowska
M – 10
2. Dominik Januszewski
3. Michał Matczak
4. Hubert Cerk
5. Grzegorz Ślaza
6. Bartłomiej Smolak
M – 12
1. Michał Kruczkowski
2. Bartosz Macul
5. Adrian Janke
6. Bartosz Basiński
M – 14
1. Adrian Janke
4. Michał Belnik
5. Dariusz Serej
6. Zbigniew Lubasiński
M – 16
2. Wojciech Kaliniak
M – 18
1. Patryk Kramski
M – 20/21
2. Roman Polewczak
3. Grzegorz Waszczuk
M – 35/40
3. Mirosław Szulficki
M – 45/50
2. JAN MACUL

Mistrzowski tytu³ dla TRAPERA

ŒCIGANIE SIÊ Z JESIENI¥ŒCIGANIE SIÊ Z JESIENI¥ŒCIGANIE SIÊ Z JESIENI¥ŒCIGANIE SIÊ Z JESIENI¥ŒCIGANIE SIÊ Z JESIENI¥

W œrodeczku Ola Waszczuk

Przybyli do Z³ocieñca na wielkie bieganie
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Sporz¹dzi³a: st. sier¿.
Anna M³ynarczyk.
Tytu³y od redakcji.

PODPALACZ POJEMNIKÓW
(CIESZYNO) W dniu 27.09

2005r. o godz. 15:00 w miejscowości
Cieszyno, gm. Złocieniec nieustalo-
ny sprawca poprzez podpalenie do-
konał zniszczenia plastikowego po-
jemnika na papier. Pokrzywdzony
Urząd Miasta i Gminy Złocieniec
oszacował straty na kwotę 777 zł.
POTR¥CI£ STARUSZKÊ

(ZŁOCIENIEC) W dniu 28.10.
2005r. o godz. 11:30 w Złocieńcu przy
ul. Czaplineckiej 65-letni mieszka-
niec Koszalina kierujący samocho-
dem marki VW LT 4, na prostym
odcinku drogi potrącił przecho-
dzącą przez oznaczone przejście dla
pieszych 73-letnia mieszkankę Zło-
cieńca, która doznała obrażeń ciała
w postaci złamania kości nosa i stłu-
czenia lewego podudzia. Poszkodo-
waną przewieziono do szpitala po-
wiatowego w Drawsku Pom.
UKRAD£ PALIWO

(POŹRZADŁO) W dniu 28.09.
2005r. o godz. 18:00 w miejscowości
Poźrzadło Wielkie, gm. Kalisz Pom.
nieustalony sprawca, po uprzednim
zdemontowaniu plastikowej pokry-
wy, dokonał włamania do przewoź-
nego zbiornika paliwa. Łupem wła-
mywacza stało się 1185 litrów oleju

napędowego o wartości 4621,50 zł
na szkodę firmy MAZUR SPRI w
Szczecinie.
STRACI£ KO£A

(DALEWO) W dniu 29.09.2005r.
o godz. 20:00 w miejscowości Dale-
wo, gm. Drawsko Pom. nieustaleni
sprawcy dokonali kradzieży dwóch
kół z przyczepy stojącej na pastwi-
sku. Pokrzywdzony w wyniku tego
przestępstwa mieszkaniec Dalewa
oszacował straty na kwotę 1000 zł.
WYRWA£ ŒCIANÊ

(CZAPLINEK) W dniu 30.09.
2005r.  o godz. 19:00 w Czaplinku
przy ul. Zbożowej nieustalony
sprawca, po uprzednim wyrwaniu
ściany w sklepie chemicznym do-
konał kradzieży wyrobów ze srebra
w postaci:  łańcuszków, pierścion-
ków, kolczyków i innych wyrobów.
Pokrzywdzona 56-letnia mieszkan-
ka Czaplinka oszacowała straty na
kwotę 3.500 zł.
W£AMYWACZ

(ZŁOCIENIEC) W dniu 03.10.
2005r. o godz. 15:50 w Złocieńcu 17-

letni mieszkaniec tej miejscowości,
wykorzystując nieobecność do-
mowników wszedł przez otwarte
okno do ich mieszkania, z którego
dokonał kradzieży trzech złotych
pierścionków. Pokrzywdzony 59-
letni mieszkaniec  Złocieńca oszaco-
wał straty na łączną kwotę 10.000 zł.
Dzięki szybkiej reakcji złocienieckiej
Policji mienie odzyskano w całości, a
zatrzymany sprawca został umiesz-
czony w Pomieszczeniu dla Osób
Zatrzymanych  w   KPP Drawsko Pom.
UKRADLI TOREBKÊ
W PRZEDSZKOLU

(ZŁOCIENIEC) W dniu 3.10.
2005r. o godz. 18:55 w Złocieńcu
przy ul. Pancerniaków, z pokoju
dyrektora przedszkola nieustalo-
ny sprawca dokonał kradzieży to-
rebki damskiej z dokumentami, klu-
czami od samochodu oraz mieszka-
nia a także telefonem komórkowym
marki Philips i pieniędzmi kwocie
60 zł. Pokrzywdzona 49-letnia
mieszkanka Złocieńca oszacowała
straty na kwotę 260 zł.

(POŹRZADŁO) W dniu
01.10.2005r. o godz. 19:35 w miej-
scowości Poźrzadło Wielkie, gm.
Kalisz Pom., policjanci Referatu
Ruchu Drogowego w trakcie kon-
troli drogowej ciągnika rolniczego
marki Ursus  ujawnili, że kierujący
36-letni mieszkaniec gm. Kalisz
Pom. znajduje się w stanie nietrzeź-
wości. Przeprowadzone na miej-
scu zdarzenia badanie na zawar-
tość alkoholu w wydychanym po-
wietrzu dało wynik – 1,60 mg/l.

(KALISZ POM.) W dniu
01.10.2005r. o godz. 21:10 w Kali-
szu Pom. przy  ul. Toruńskiej poli-
cjanci RRD w trakcie kontroli dro-
gowej samochodu osobowego
marki Skoda ujawnili, że kierujący
pojazdem 44-letni mieszkaniec Ka-
lisza Pom. znajduje się w stanie nie-
trzeźwości. Przeprowadzone na
miejscu zdarzenia badanie na za-
wartość alkoholu w wydychanym
powietrzu dało wynik – 0,64 mg/l.

(KALISZ POM.) W dniu
01.10.2005r. o godz. 21:55 w Kali-
szu przy ul. Toruńskiej policjanci
RRD w trakcie kontroli drogowej
ujawnili, że kierujący rowerem  21-
letni mieszkaniec Kalisza Pom.
znajduje się w stanie nietrzeźwo-
ści. Przeprowadzone na miejscu
zdarzenia badanie na zawartość
alkoholu w wydychanym powie-
trzu dało wynik – 0,83 mg/l.

(WIERZCHOWO) W dniu
03.10.2005r. o godz. 17:00 w miej-
scowości Wierzchowo policjanci
RRD z KPP Drawsko Pom. w trak-
cie kontroli drogowej na trasie Zło-
cieniec – Osiek Drawski ujawnili,
że kierujący rowerem 49-letni
mieszkaniec gm. Wierzchowo
znajduje się w stanie nietrzeźwo-
ści. Przeprowadzone na miejscu
zdarzenia badanie na zawartość
alkoholu w wydychanym powie-
trzu dało wynik – 1,57 mg/l.

(ZŁOCIENIEC) Niespełna dzie-
więtnastoletni piłkarz, wychowanek
Olimpu Złocieniec, Kordian Rudziński,
jest powołany na gry kontrolne kadry
Polski do Poznania. To zespół „under
19” słynnego trenera Michała Globisza.
Tymczasem jego klubowy kolega, Ja-
kub Liszewski, bramkarz, boryka się z
przewlekłą, groźną kontuzją. Co łączy
tych dwóch piłkarzy? - to, że obaj chcą
grać w futbol, tyle, że jednemu z nich nie
sprzyja los. Kiedy będziemy trzymać
kciuki za powodzenie walczącego o
narodowy kostium Kordiana, pomyśl-
my o Jakubie. On też będzie kibicować
Kordianowi!

Mówi Jakub: - Jestem Jakub Li-
szewski, piłkarz – bramkarz
Olimpu Złocie- n i e c .
Urodziłem się s z ó s t e -
go czerwca 1 9 8 6
roku w Zło- cieńcu.
W tym roku w hali
p o d c z a s trenin-
gu naba- wiłem
się bar-

Jakub Liszewski – bêdê goniæ Kordiana

RÓ¯NE IMIONA SPORRÓ¯NE IMIONA SPORRÓ¯NE IMIONA SPORRÓ¯NE IMIONA SPORRÓ¯NE IMIONA SPORTUTUTUTUTU
dzo poważnego, typowo piłkarskiego,
urazu. Po bramkarskim wyskoku źle
wylądowałem. Bardzo mocno skręci-
łem nogę w kolanie. Do tego stopnia, że
przemieszczenie było nad wyraz wi-
doczne. Powstał torbiel. Dostałem skie-
rowanie na operację. Potem gips. Miało
być lepiej, pozwolili wrócić na boisko.
Wróciłem. Aż tu noga poszła znowu. W
tym samym miejscu. Ta sama kontuzja.
Operacja i całkowite usuniecie łękotki.
Na razie chodzę. Przy zmianie pogody
pobolewa. Dobiegają dwa miesiące po
operacji.

Marzy mi się powrót na boisko.
Musze odbudować swoją nogę. Jej mię-
śnie. To jest teraz kwestia kupna stabi-
lizatora. Może mi ktoś w tym pomóc?
Potrzeba na powrót około roku czasu.
Ciężkiej pracy, ćwiczeń.

Kontuzją sprawiłem dużo kłopo-
tów rodzinie, bo to i koszta przecież.
Duże. Dwukrotny pobyt w szpitalu.
Klub pomógł mi w tej sytuacji rekom-
pensując co trzeba. Boisko to dla mnie
śpiewka przyszłego roku. Chcę wró-
cić do piłki, całe życie w nią grałem.

W Olimpie.
Kordian w ka-

drze, to ja mu życzę
jak najlepiej. Jak się
tam dostał, to niech
tam gra i niech tam
zostanie.

TYGODNIK.
Dogonisz go?

JAKUB. Po-
staram się!

Tadeusz Nosel

(ZŁOCIENIEC) Pierwszego paź-
dziernika w Szczecinie odnotowaliśmy
Mistrzostwa Województwa Zachod-
niopomorskiego Młodzików w Lekko-
atletyce. AMELIA MIZERSKA z
MKS Junior ze Złocieńca w rzucie dys-
kiem wywalczyła tytuł mistrzowski.

W biegu na dystansie 2000 metrów
trzeci był RAFAŁ ORYSZCZYN. Dwa
czwarte miejsca zajął KRZYSZTOF
MAGACZ. Konkurencje Krzysztofa
to rzut oszczepem i pchnięcie kulą. To
też lekkoatleci z Juniora.

JOASIA CIEŚLIK w biegu na dy-
stansie 1000 metrów była piąta.

Ekipa ze Złocieńca pojechała do
Szczecina w skromnym liczebnie skła-
dzie, gdyż sztab szkoleniowy założył,
że do Szczecina pojadą tylko ci lekko-
atleci i lekkoatletki, którzy mają szanse
medalowe bądź punktowe.

Zdobyte i przywiezione do Zło-
cieńca miejsca mistrzowskie, medalowe
i punktowe cieszą niezmiernie, szcze-
gólnie, że niemal codziennie na stadio-
nie w Złocienieckim Lesie można zoba-
czyć, z jak ciężkiej pracy treningowej
one wynikają. I chyba z tego, że tak
pięknie położonego stadionu to może
nam pozazdrościć wielu. Tak miło tam
przebywać.

Tadeusz Nosel

Mistrzowski tytu³
m³odziutkiej dyskobolki

AMELIA
ROZS£AWIA
Z£OCIENIEC
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Rozwiązania krzyżówki prosimy nadsyłać  do 14 października na adres redakcji. Spośród
prawidłowych odpowiedzi nadesłanych przez czytelników wylosujemy osobę, która
wygra mniesięczną prenumeratę Tygodnika Pojezierza Drawskiego.

Miesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerata
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Poprawne rozwiązanie krzyżówki nr 38 brzmiało: „Mateusz Piskorski”.
Poprawne odpowiedzi nadesłała Helena Wójcik (Gudowo)
Nagrodę wylosowała pani Helena Wójcik z Gudowa. Gratulujemy.

W nocy z poniedziałku na wtorek w programie pierwszym
Polskiego Radia para starszych dziennikarzy, nie tak dawno
odznaczona Złotymi Mikrofonami, grała słuchaczom przed-
wojenne piosenki Warszawy, Lwowa i Wilna. Radiową noc
poświęcono jednak przede wszystkim Rocznicy dogasają-
cego Powstania Warszawskiego. W głosach radiowców sły-
szałem wszystko to, co niesłyszalne. Dziennikarze dawnych
szkół znali tak wiele sposobów przekazu. Dzisiaj takich ludzi
już prawie wcale.

Mieczysław Fogg w październikową noc roku 2005 - jak
zawsze - zaśpiewał “Jesienne róże”. Posłuchajmy pani pro-
wadzącej program:

- Nasze róże dla solenizantów październikowych nigdy
nie zwiędną. Ponieważ są niematerialne. Utkane są z Państwa
wyobraźni. -

Powstanie upada. - Cisza. Kapitulacja. Można stanąć
na barykadzie i nikt nie strzela. Najtrudniej jest z bronią.
Mamy z nią wyjść i oddać Niemcom. Ostatnie godziny Po-
wstania Warszawskiego. Wspomnienia tych trudnych chwil
snują dziś i nagrywają młodzi wolontariusze. Tak powstaje
Najnowsza Historia Mówiona.-

Dzwoni do studia też starsza pani. Przeprasza, że w ogóle
ośmieliła się być na antenie, ale chciała zostawić wiadomość
w amplifikatorni, a dali ją tutaj. Do dzisiaj czeka na swego
chłopca z Powstania. Nie wrócił. Ona ma trójkę dzieci. Męża.
Ale ciągle czeka. Wie, że on już nie wróci. -

Czy Państwo to wiedzą ? – pyta telefonująca do studia
kobieta – Powstaniec; że duch Prezydenta przedwojennej
Warszawy Stefana Starzyńskiego pogonił tego Prezydenta?
Czy Państwo mnie rozumieją? Czy Państwo mnie rozumieją?
– ciut natarczywości w głosie. Tak, rozumiemy – to głos
starszej pani zza mikrofonu w studio - właścicielki Złotego
Mikrofonu.

W tym roku Polskie Radio obchodzi 80 rocznicę swego
istnienia. Tadeusz Nosel

Zmiana Prezydentów

ZŁOTE MIKROFONY

(DRAWSKO POM.) Pod tym hasłem ośrodek kultury
organizuje zajęcia dla starszych mieszkańców miasta. W
programie przygotowano: warsztaty plastyczne, nauka
tańca, gimnastyka przy muzyce, rozgrywki szachowe.
Przewidziane są również ciekawe spotkania m.in.: z leka-
rzami i kosmetyczką.

Wszystkich, którzy chcą wziąć udział w zajęciach,
gdzie mogą spotkać znajomych i nawiązać nowe kontakty
towarzyskie, organizatorzy zapraszają w każdy wtorek od
godziny 12 do 13:30. Na najbliższym spotkaniu, tj. we
wtorek 11 października, naukę tańca (poloneza) poprowa-
dzi Jolanta Parol. Wszystkich chętnych zapraszamy do
czynnego spędzania czasu.        (mh)

Zamiast nudziæ siê w domu

AKADEMIA AKTYWNEGO SENIORA
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